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Konflikt w górnitiwie zaostrza sio
Widmo strajku generalnego we wszystkicn zagłębiach

(Telefonem od naszego korespondenta)

Sosnowiec 25. I. (ID W  dniu dzisiejszym  m ia  
ly  w Sosnowcu m iejsce ostateczne pertrakta­
cje pomiędzy radą zjazdu przem ysłowców gór 
niczych, a przedstawicielam i związków górni­
czych. Przedstawiciele pracodawców oświad­
czyli, liż przem ysłowcy podtrzymują zm ianę 
Warunków płacy (21 procent obniżki i zniesie 
nie uruopów) w  całej rozciągłości, zaś przedsta 
■wiejcie związków górniczych, iż górnicy nie 
pójdą na żadne ustępstwa, choćby nawet ob­
niżka m iała w ynosić 1 procent i zapowiadają 
ostrą walkę.. Jak się dowiadujemy, na czwar­

tek względnie piątek zostanie zwołany w spól­
ny kongres górników Górnego śląska, zagłębia 
Dąbrowskiego i K rakowskiego w  celu prokla­
mowania strajku powszechnego.

Na Górnym Śląsku m iało się dziś odbyć po­
siedzenie kom isji arbitrażowej, jednak wobec 
zniżkowych tendencyj tej kom isji przedstaw i­
ciele górn ków nie przybyli. Nie stawili się 
wcale naw et przedstawiciele związków prorzą 
dowych. Stanowisko przem ysłowców śląskich  
w sprawie obniżki plac jest dalej nieugięte.

Olw arró 66-fej m \\  itatiy Lig IU rodów
(Telegram własny

Genewa 25. I. (K) O godz. 11 otwarta zosta­
ła dziś 66-ta sesja Rady Ligi Narodów. Nara- 
zie sesja ta- nie budzi w iększego zainteresowa­
nia. A'ktywn5rch ministrów jest bardzo mało. 
Przewodniczącym  obecnej sesji jest delegat 
francuski, senator Paul Boncour. Jak zwykie, 
sesja rozpoczęła się od posiedzeiiia poufnego, 
na którem zajmowano się sprawami adm ini- 
stracyjno-finansowem i Ligi Narodów. Na w nio  
sek delegata chińskiego uchw alono na dzisiej- 
szem popołudniowem posiedzeniu jaw neui za­
jąć sję sporem chińsko- japońskim. Minister 
Zaleski prosił Radę o odroczenie zażalenia 
m niejszości nie mieckiej w sprawie stosowania 
w  Polsce refoi my rolnej do sesji majowej. Ra 
da poleciła sprawozdawcy, aby w  sprawie tej 
porozum iał się z zainieresowanem i stropami. 
W reszcie zajm ow ała się Rada kwestją dym i­
sji generalnego sekretarza Ligi Narodów sir 
Erie Drummonda.

Bezpośrednio po posiedzeniu poufnem  otwar 
te zostało posiedzenie jawne. Do m owie pow i­
talnej w ygłossanej przez p rzewodn i-czn cego 
Paul Boncoura zabrał głos delegat angielski 
lord Robert Gecil i wygłosił przemówienie, w  
którem wyrazi! sym patję Ligi Narodów dla

„Nowego Dziennika**),

długóletiąiegó delegata francuskiego Briunda.
Minister Zaleski przypom niawszy, że. jest 

tym  członkiem Rady, który najdłużej, bo w 
ciągu 6 lart, m iał okazję współpracować z Brian  
dem i podkreśliwszy przyjaźń osobistą, łączą­
cą go z nim, jak również stosunki łączące oba 
kraje, przyłączył s ię do stów lorda Cecila, co 
uczynili również inni członkowie Rady. W  ten 
sposób posiedzenie Rady przybrało charakter 
m anifestacji na cześć Briand'a.
Rada przyjęła następnie w niosek niem ieeki w  
sprawie wyłączenia lotnictw a cywilnego z pod 
obrad konferencji rozbrojeniowej. Sprawa ta  
ma być uregulowana drogą przyjęcia specjal­
nej konwencji. Na tem posiedzenie odroczono 
do popołudnia.

Wstrzymanie butli- »y pałacu 
bigi Narodów

Genewa 25. I. PAT. Komisja kontrolna L i­
gi Narodów wobec trudności finansowych, w y  
m kających z niewpłacania składek członkow­
skich przez szereg państw członków Ligi u -  
cliwaliła, że ze względów oszczędnościowych  
trzeba przerwać budowę nowego pałacu Ligi.

Chiny „temperują" swą politykę zagraniczną
(Telegram własny „Nowego Dziennika**),

Londyn 25. I. (L) Donoszą z Nankinu, że 
chiński m inister spraw zagranicznych Eugen 
Czen podał się dziś do dym isji z  powodu n ie ­
porozumień w  łonie rządu w . kwestji polityki 
zagranicznej. W  związku z ustąpieniem  Czena 
otrzym ał delegat chiński przy Lidze Narodów  
Yen nowe instrukcje, będące wyrazem  zm iany  
dotychczasowej polityki zagranicznej w  kie­
runku w ięcej um iarkowanym . Słychać, że za­
m ierza również ustąpić premjer Sun-Fo.

Paryż. 25. 1. (B) Z Nankinu -potwierdzają 
wiadom ość o ustąpieniu premiera chińskiego

Sun-Fo, który objął władzę dopiero przed nie­
spełna miesiącem. Sun-Fo, podał się do dymi­
sji, ponieważ gabinet nie solidaryzował się z  
jego polityką aktywną wobec Japonii. Rząd 
obecny jest bowłem skłonny do ustępstw na 
rzecz Japonjl, godząc sle na rozwiązanie chiń­
skich organtzacyj antyjapońskich, co  ma być
wstępem  do porozumienia chlńsko-japońskiego- • * •

Nankin. 25. 1. PAT. Jak się dowiaduje biuro 
j Reutera, w  dniu dzisiejszym przesłano przed- 
I staw icielow i chińskiemu w  Genewie Yenowi ra­

dykalnie zmienione instrukcje, idące w  kierun- 
[ ku zajęca umiarkowanego stanowiska ua sesji 

Rady Ligi.

Wybuch amunicji wywołał panikę 
w Szanghaju

(Telegram własny ^Nowego Dziennika**),
Londyn 25. I. (L) Z Szanghaju donoszą: 

Podczas wyładowywaniu m aterjałów wybucho  
wych z łodzi do składu am unicji w Szang­
haju wydarzył się dziś wybuch. Łódź została 
rozerwana na strzępy, a m olo zostało na znacz 
nej przestrzeni uszkodzone. 40 żołnierzy ch iń ­
skich poniosło śmierć. W obec naprężonych sto 
sunków chińsko- japońskich, wybuchł wywo-i 
ła ł w m ieście panikę, ponieważ pizypuszczanoi 
że Japończycy poczęli miasto bombardować.

Akc’a japońska w Szanghaj:*.
M oskwa. 25. 1. P aT . W edług doniesień ko-* 

respondentów .ęowiecKich, Japończycy w ysa ­
dzili w  Szanghaju oddział 500 żołnierzy w  peł-* 
nem bojowem uzbrojeniu z karabinami maszy  
nowemi i ciężkiemi armatami- Wojska japoń­
skie zamierzają podobno obsadzić terytorium! 
chińskie, dzielnicę cudzoziemską oraz wrzyst^  
kie gm achy rządowe i w ojskowe w  mieście. 
W  porcie szanghajskim znajduje się obecnie 
17 okrętów wojennych japońskich. Zapowie­
dziane jest przybycie now ych sit. Ten krok 
Japoni* w yw ołać  miar panikę w  N an lin R  

-o § o —

Zdecydowana postawa rządu 
w Indiach

Nowę D elh i 25. I. PAT. W icekról Indyj, o tw ie  
rając sesję zgromadzt a'a ustawodawczego* z a ­
znaczył w  radzie, że rząd indyjski jest zdecy­
dowany stłum ić akcję nieposłuszeństw a cyw il 
nego, oświadczając jednocześnie, ni* może 
być m ow y o złagodzomu zarządzeń będących  
w  m ocy w związku z nieposłuszeństwem  cy’̂  
wiluem, dopóki okoliczności, które jie w yw o­
łały, nadal istnieją. W icekról podaił, że rząd 
indyjski uczynił wszelkie w ysiłk i w  tym kie-! 
runku, ażeby nakłonić odpowiedrialnych przyj 
wódeów kongresu do zaniechania nielegalnej 
działalności. W ysiłk i te były  jednak bezowoc­
ne. W końcu wicekról stwierdził, że żaden rząd 
nie byłby m ożliw y w  tym  kraju, o ileLy nie  
zareagował odpowiednio na ^ezwamie kongre­
su.

-ógo-

Przed nową piafilefhą
Moskwa. 25- 1. PAT- Od dwóch dni obraduje 

w  M oskwie okręgowa konferencja partyjna- Na 
wcizorajszem posiedzeniu konferencji w ygłosił 
5-godzinne przemówienie sekretarz partji 
Kanganowicz, rozwodząc się głów nie nad wido  
kami nowej piatiletki. Z ko-ńcem tygodnia rozpo 
cznie się w  Moskwie ogólna 17 konferencja par 
tyjra na której przemawiać ina Stalin. Zapo­
w iedź przemówienia Stalina wzbucziłą. ogólne 
zainteresowani*.
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Banda się rusza...
(T h.) Czy to, co w zeszły piątek się działo 

na uniwersytecie berlińskim, jest już począt­
kiem  rozgrywki, niejako jej uwerturą, czy leż 
rvlko jednym  z oderwanych wybryków rozhu­
kanej h itlerow sł lej chuliganerji uniw ersytec­
kiej? Czy to już ma być praktycznem stwier ■ 
<#'eniem ,.nobliwej“ piosenki, że ,,wszystko i-  
azie dwa razy lak dobrze, gdy z ostrza noża 
bryzga krew żydowska", czy ot tylko taka za­
bawka z  fantazji? Trudno, oczywista, dać na 
to zdecydowaną odpowiedź. Faktem  jest, że 
Suder . jego sztab piczy każdej nadarzającej się 
lub um yślnie po to stworzonej sposobności nie 
Zapominają n ie m al-że ślubować, że pragną do 
iwladzy dojść na drodze całkowicie legalnej. 
Jeśli to zapewnienie ma jakiś poważny grunt, 
to takie wybryki uniw ersyteckie raczej psują 
szyki sztabowi generalnemu.
: /\le  jest niewątpliwym  faktem, że rozruchy 
krwiożerczej student er j i berlińskiej m iały  
Swój ustalony typ, według którego te rzeczy 
Się zazwyczaj odbywają, jeśli jest z góry po­
wzięty plan, który się później ,.sumiennie" 'wy

Przedetwszy stkiem starano się o odpowiednią  
i,normę procentową". W ypatrzono taką sposób 
nóść, kiedy się okazało, że dziesięciu czy dw u- 
clz iesięciu chuliganów wypada na jednego ży ­
dowskiego studenta, czy jedną żydowską stu­
dentkę Taka ,,norma procentowa" jest zawsze 
podstawą całej strategji antysem itów. D ziesię­
ciu  lub dwudziestu na jednego — to już daje 
• di'6e prawdopodobieństwo zw ycięstw a, przy 
którcm nawet nie trzeba się zbytnio narażać 
łub choćby tylko natężać. A taki sobie „inte- 
Tgemny" bandyta tern się różni od zwykłego, 
rzetelnego bandyty, że unika niebezpieczeń­
stw a, jak dlugc* i gdziekolwiek tylko może 
Z w ykły  ba.idyta przecież naraża swoją skórę, 
a  tego unika chuligan student. D latego też u -  
U ad a  on sobie taką sytuację, w  której zw y ­
cięstw o przychodzi m u nielylko najłatwiej, ale 
szczególnie najbezpieczniej. Tak było w Ber­
linie: Uderzono w  kilkuset na kilkudziesięciu. 
Czyli norma procentowa się zgadza co do joty.
. 'A teraz drugi ciekaw y szczegół: Policja przez 
iJługi czas n ie rozpoznała w  żaden sposób na­
padających od napadniętych i przez dosyć dłu  
go boda j że rozstrzygającą chw ilę pom agała— 
; napadającym . Odcięła ona grupkę atakowa­
nych  Żydów od w szelkiej odsieczy, jaka się u -  
Skazała, i pchała ją poprostu najbrutalniej w  
, Kwiecie na» nacierającą przewagę atakującej 
bandy. T akie przypadkowe niedopatrzenie po­
lic ji pozwala głęboko w niknąć w  istotę tego 
zdarzenia i każe się obawiać, czy ta studencka 
ruchawka jednak nie należy już do „planu wo 
jennego1

Ale choćby nasze podejrzenia i obawy oka­
za ły  się w  tym wypadku płunnemi, to jednak 
obowiązkiem  jesL żydostwa zaalarmować świat 
Cywilizowany i wskazać na niebezpieczeństwo 
które z Niem iec wyziera.

Europa lekceważy narazie niebezpieczeństwo  
hitlerowskie. Narazie on sam  się „nosi" jakby 
już gotowv m ąż stanu, który z w oli całego na 
rodu niem ieckiego dziś —  jutro obejmie w ła ­
dzę, by stać się lepszym  rzecznikiem  swego  
narodu, aniżeli jego ,,poprzednicy". W szak sarm 
kanclerz z  mm pei traktuje jak równy z rów­
nym , a jeśli naw et w  ostatniem  piśm ie pozwą 
la  sobie m u powiedzieć, kilka stów niem iłych, 
to czyni to jednak w  ten sposób, jakoby chciał 
salwować autorytet swego przyszłego ,,następ­
cy" wobec świata. A zagranica przyjm uje w y  
sienników  Hitlera z wyszukane grzecznością 
i zapartym tchem wzm ocnionej — ciekawoś­
ci. Narazie m a s ię wrażenie, jakoby świat m y  
Wal i wierzył, że cały Hitler jest tylko takim  
„dowcipem" historji w poważnej chwili.

Nie m am y najm niejszej skłonności rzecz tak 
niewinnie odczuwać i  rozumieć. Hitler jest nie  
w ątpliw ie objawem  chorobowym rozkłóconych 
1 schor2a’ych Niem iec. A hitleryzm  jako śwla 
.'topogląd i program polityczno-socjalny, jest

jednak czemś gorszem od zwykłego gro­
teskowego wyskoku chorej fantazi. epoki, któ 
ra z tej czy innej przyczyny straciła Swoją ró 
wnowagę um ysłową. Ale nazw ijm y nareszcie 
całe to okropne zdarzenie chorobą, tylko nie za 
pom nijm y dodać słowa: niebezpiecznej. N ie ­
bezpiecznej nietylko dla sam ego chorego, ale 
leż dla otoczenia.

A  m y, Żydzi, m usim y żądać od świata, a- 
żeby nas chronił także przed — waTjatami. 
W cale nic jest naszem obowiązkiem, n a  naszej 
skórze przenieść zbrodnicze czy w.ściekłe w y­
bryki tych wrogów rodu ludzkiego. Św.at m a  
obowiązek, zbrodniarza czy szaleńca unieszko­
dliw ić, skoro stają się dla nas w  pierwszym  
rzęcjeie groźnem niebezpieczeństwem . Dla  
pierwszego istnieje krym inał, a  dla drugiego 
bodaj zakład leczniczy, ale też i kaftan bez­
pieczeństwa. N ie m am y powodu cierpieć za 

calv świat i więcej, n iż cały świat.
Berlińskie wypadki świadczą c tem, że w 

Niemczech coś groźnego zaczyna się ruszać. Mu 
sim y na to niebezpieczeństwo zwrócić uwagę.

Opowiadają nam dzisiaj, że cały szereg za­
rządzeń został poczyniony, ażebyr powstrzymać 
bestję w wybuchu szalu. Nawet policję chcą 
osadzić na uniwersytecie, który, oczywista- tyl 
ko tak długo jest śancluaj}\im , jak długo jest 
poświęcony nauce, ale staje się najbrudniejszą 
ulicą, a jeszcze stokroć brudniejszą placówką, 
kiedy na nim  bandytyzm  zaczyna wyprawiać 
swoje harce zbrodnicze. Istotnie — czas jest 
za poważny za groźny, ażeby w nim  czuwać 
nad romantyczną tradycją i pizeoczy^ć okrop­
ny szał chorej generacji, który się rw ie do 
czynu...

Uniwersytet berliński otwarty
Berlin. 25. 1- PAT. Dziś uniwersytet został 

ponownie otwarty. W ykłady odbyły  się zupeł 
nie normalnie. Rektor w ydat odezwę, w zyw a­
jącą młodzież akademicką do zachowania po­
rządku, zapowiadając równocześnie ostro ka­
ry przeciwko mącicieiom spokoju.

Chuliganerja odnosi sukcesy 
wyborcze...

Berlin. 25- 1. PAT- W ybory w  uniwersyte­
cie berlińskim do powszechnej organizacji stu­
denckiej w  Niemczech dały następujące w yniki: 
studenci narodowo-socjalistyczni uzyskali G5 
mandatów w obec 23 w  r. 1929, niemiecko-naro

_ Przy oiyt ci, pobudza naturalna woda gorzka ,Frka» 
ciszka Józcf«“ przemianę materji w organizmie i opły­
wa na wysmukłość kształtów. Żądać w aptek, i dróg.

dowi i Heimwehra 20 mandatów, liczne korpo 
racje 15 wobec 49 przed trzema laty. Studenci
detnokra;y zni i iew icowi nie brali udziału w  
wyborach-

Młodociani hitlerowcy pospo-  - -  - •
i m i

Berlin. 25. 1. PAT- W schronisku m łodzieży  
hitlerowskiej w  Królewcu policja w ykryła  
szereg przedmiotów, ^schodzących z  kradzie­
ży  podczas ostatnich włamań w  mieście. 9-cłu  
członków organizacji iiarodowo-socjaustycznej 
zostało aresztowanych. Dotychczas dowiedzio­
no młodym hitlerowcom 3 napady rabunkowe; 
podczas jednego z nich użyta Lyła bomba, któ­
ra ciężko poraniła jedną osobę. Specjalnością 
m łodzieży były  kradzieże kieszonkowe.

Nieustanne galówki 
hitlerowców...

Lipsk. 25. 1. PAT- W czoraj na stadionie spor 
towym  w  Lipsku 3.000 narodowych socjalistów  
złożyło  przysięgę wierności Hitlerowi. W  prze 
mówieniach okolicznościowych, nastrojonych 

na nutę zakusów odw etow ych podkreślono z  
naciskiem, że  ruch hitlerowski nie spocznie 
prędzej, dopóki zniweczenie Traktatu W ersal­
skiego nie przywróci Niemcom pełni honoru i 
wolności. Sztandary hitlerowskie, jakie pośw ię  
cono, otrzym ały takie same numery, jakie nosi 
ły  Jawne pułki armji cesarskiej, stacjonowane 
w  dawnych garnizonach. Uroczystość zakoń­
czy ła  się pochodem maniiestacyjnym przez głó  
wne uJice miasta, podczas którego doszło do 
starcia z pobeją. Demonstracje narodowych so- 
cjanistów w  Dreźnie zgrom adziły 15-OOC osób-

•..i krwawe rozruchy
Berlin. 25. 1- PAT. W czoraj w  południe na jed 

nej z najruchliwszych ulic dzielnicy robotni­
czej doszło do starcia m iędzy grupa hitlerow­
ców  i komunistów. P ogotow ie policyjne znala­
zło na miejscu bójki już tylko ciężko rannego 
hitlerowca, który zmarł wkrótce po przewie­
zieniu go do szpitala.

Berlin. 25. 1. PAT. Zaburzenia w  Brunświku 
znów  się powtórzyły. W  niedzielę w ybito w ie  
le szyb w  w ystaw ach sklepowych. Podczas 
obław y policyjnej aresztowano 60 komunistów, 
przyczem  skonfiskowano wiele amunicji Pogo­
tow ie policyjne było czynne bez przestanku. 
R a m y  podczas ostatmch zaburzeń ulicznych 
członek republikańskiego Reichsbanneru zmarł 
wczoraj w  szpitalu.

SIR DRUMMO\D REZYGNUJE?

«

Powyżej podobizna sir Erie Druimimond‘a. gen. 
sekr. Ligi Narodów, o którego rezygnacji mówią 

w. kołach dyplomatycznych.

Zgon matki min. Zaleskiego
W arszawa 25. I. PAT. W  dniu wczorajszym  

zmarła matka} p. m inistra spraw zagranicz- 
i nych Anna Szczęsna Zaleska, przeżywszy lad 71

Strajk powszechny w Sewilli
Sew illa  25. I. PAT. W ybuchł tu straj'k pow­

szechny. W szelną pracę wstrzym ano. W ładze 
w ydały szereg zarządzeń, m ających na celu  
ochronę państwa. W  W alencji strajk generał 
n y  naogół zawiódł, jednak w porcie praca u- 
stala zupełnie W  dziedzinie komunikacji są 
poważne braki.

 ogo -

Sporty zimowe 
w Zakopanem

Zakopane. 25. 1. PAT- Dziś pzybyła do Zako 
panego na okers 2 tygodni mistrzyni Niemiec 
na rok 1931/32 w  jeździć figurowej solowej na 
lodzie Edyta Michaelis. Mistrzyni Niemiec 
przez cały  czas sw ego pobytu popisywać się bę 
dzie codziennie pokazami jazdy figurowej na 
torze łyżwiarskim  Komitetu Imprez Sporto­
wych-

*  9 m

Zakopane. 25. 1- PAT. W  dniach 30 stycznia 
oraz 1 i 2 lutego odbędzie się tu na torze łyż­
wiarskim Komitetu Imprez Sportowych wielki 
międzynarodowy turniej hokejowy z udzjderr 
drużyn T-EV. (Opawa), repre.renacyjnej druży­
ny Brna oraz naszych: Cracoyli i Soko*« z 

. Krakowa oraz AZS z W arszawy.
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Pogorszenie ści
cechuje sytuacje gospodarcze w grudniu b. r.

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa. 25- 1- (Sin) Bank Gospodarstwa 
krajowego charakteryzując położenie gospo­
darcze Polski za grudzień ub- r. stwierdza, że 
Naznaczający się zw ykle w  tej porze wzrost 
ciasnoty pieniężnej znalazł wyraz w  pogorsze­
niu się  wypłacalności zw łaszcza w  rolnictwie i 
,w  niektórych gałęziach przemysłu. Przy tej o - 
kazji rząd stanowczo wyklucza możność ogło­
szenia moratorjum względnie dokonania redu­
kcji jakichkolwiek zobowiązań rolnictwa, w y-  
chodząc z  założenia, że w szelkie jednostronne 
poczynania na korzyść dłużników musiałyby  
się odbić ujemnie na całokształcie stosunków  
(kredytowych. W zrost liczby bezrobotnych w  
okreśie zim owym  jest słabszy w porównaniu z 
'ubiegłym rokiem-

Ciężkie położenie rolnictwa
Z obrad kom isji budżetowej Sejmu  

W arszawa. 25- 1. (Sin) Na dzisiejszem posie­
dzeniu komisji budżetowej Sejmu przystąpiono 
Ido oorad nad budżetem ministerstwa rolni­
ctwa. Referent pos Stroynowski (BB) omawia 
w ytyczne polityki zbożowej, stosowanej w  ro-

! ku 1931. wskazując, że w  przeszłości należy 
dbać o równomierne i odpowiadające kosztom  
produkcji kształtowanie cen tak zboża, jak i 
produktów hodowlanych. Nasza polityka celna 
i taryfowa była do ostatnich czasów  prowadzo 
na w  myśl wskazań Ligi Narodów, a w ięc  
względnie liberalnie. Z radością należy powi­
tać stanow czy krok rządu w  kierunku odwrotu  
od dotychczas zbyt liberalnej polityki celnej, 
mianowicie rozporządzenie rady ministrów, za 
braniające przywozu szeregu towarów.

Długie przemówienie -w ygłasza min. Jan- 
ta-Połczyiiskl, który wskazuje, że  kryzys świa  
tow y zamyka Polsce coraz now e rynki zbytu. 
P rzy ministerstwie rolnictwa powołano cały  
szereg komisyj dla walki z  kryzysem  w  rolni­
ctw ie Rolnictwo nie może się jednak spodzie­
w ać jakiegoś nieokreślonego moratorjum płat­
ności- tak samo nie może liczyć na pomoc rzą­
du akcja wierzycieli, którzy egzekucjami rujnu 
ją w arsztaty rolnicze. Dalej minister broni go­
spodarki leśnej, twierdząc, że lasy spełniają ro 
1? największego źródła dla konsumeji przemy­
słu drzewnego.

Przygotowania militarne Niemiec 
na granicy polskiej

Paryż 25. I. PAT W ybitny znawca niem iec  
kich stosunków m ilitarnych francuski polityk  
Reboul, publikuje w prasie paiyskiej dane o 
przygotowaniach m ilitarnych Niemiec na gra 
nicy polskiej. W zdłuż granicy polskie — p i­
sze Reboul — N iem cy w zm acniają swe siły  
wojskowe. Przygotowania te są tak wyraźne, 
żc n ie  dają się zatrzeć. N iem cy nie starają się 
ich naw et ukrywać. Oficerowie niem ieccy szta 
bu generalnego coraz częściej odbywają podró 
!źe na .tamtejszych terenach, celem przestudjo- 
wania wszelkich możliwości koncentracyjnych  
szybkiego przerzucania wojsk niemieckich na 
nieprzyjacielski teren Polski. W  ruchach kadr 
jniemieckich biorą udział wszystkie rodzaje bro 
'ni, nie wyłączając służby pozairontowej. Mnó­
stw o oficerów, pozostających dotychczas w sta 
nie rozporządzalności. rozwija ostatnio ożywio  
ną działalność w charakterze kierowników or- 
iganizacyj m ilitarnych, będących rezerwą Grenz 
schutzu. Oddziały Reichswehry biorą udział 
w tych m anewrach. W  alarmach tych nie bra­
kow ało również Schuppo, która pełni norm al­
n e  funkcje wojsk pogranicznych. W e w szyst­
kich tych rejonach rozwijają się prace koło  
Bróg i mnożą się liczby terenów, w  których 
i-uch dla publiczności jest zabroniony rozporzą 
irlzeniami w ładz cyw ilnych i wojskowych. Co­

raz bardziej rozwija się sieć kolei żelaznej we 
w szystkich kierunkach.

Wydatki wojenne Niemiec
Paryż. 25. 1. PAT. „Matin“ drukuje artykuł 

sen. .Eccąrda pt. „Wydatki wojenne Niemiec"- 
Autor dowodzi, że jeśli się w eźm ie za podsta­
w ę obecne ceny na rynkach, to za pieniądze, 
przewidziane w  budżecie R zeszy na wydatki 
wojenne można otrzymać 34 000 zwyczajnych  
karabinów; 24-841 karabinów m aszynowych, 
2.377 rnkkaczy min Na podstawie Traktatu 
W ersalskiego Niemcy mają prawo tylko do 
2.500 karabinów zw ykłych, 1926 karabinów  
m aszynowych 288 armat i 152 m iotaczy min.

Przypomnienie na czasie
Berlin. 25. l.-PA T . „Welt am Montag" przy- 

, pominą, że amerykański sekretarz stanu Stim- 
sem w  czasie sw ego pobytu w  Berlinie miał w y  
razić pogląd, że Niemcy wskutek propagandy 
zbrojeniowej i budowy floty pozbawiły się sw e  
go najlepszego atutu, gdyż Ameryka i Anglja 
nie będą m ogły powiedzieć, że Niemcy są roz­
brojone i pragną pokoju, a temsamem nie będą 
się domagać rozbrojenia; innych państw

Ku wznowieniu „entente cordłale“?
Na marginesie spotkania L&yal^-MacDonald

(Telegram własny „Nowego Dziennika*') ,

Paryż 25. I. (B) Dzienniki francuskie zajm u  
ją się dziś kwestją spotkania premjera Lavala  
z angielskim  premjerem MacDonaldem. „Temps' 
pisze, że spotkanie to zostało już postanowio­
ne i nastąpi w  ciągu bieżącego tygodnia. N ie­
wiadomo tylko, czy Laval pojedzie do Londy­
nu, czy też MacDonald przyjedzię do Paryża. 
MacDonaldowi zależy na tern. aby spotkanie 
nastąpiło jeszcze w tym  tygodniu, gdyż pra­
gnie, by sytuacja w yjaśniła  się jeszcze przed 
sesją parlamentu angielskiego, która rozpoczy 
na się w dniu 2 lutego. Sprawozdawca poli­
tyczny ,,Echo de Paris" nawiązując do proje­
ktowanego spotkania pisze że polityka zagra­
niczna rządu angielskiego, składającego się z 
najrozm aitszych elementów, je st chwiejna j roz 
m owy DacDonalda z Layafiem niewątpliw ie 
przyczynią się do nadania jej kierunku w ięcej

zdecydowanego. W szelkie oznaki wskazują, że 
mija okres niepewności. Najpopularniejsze ho 
w iem  dzienniki angielskie doradzają narodo­
wi angielskiem u zbliżyć się do Francji i pod­
porządkować się jej interesoip. Nie leży prze­
cież chyba w interesie Anglji — pisze spra­
wozdawca - -  aby ułatw ić Niemcom konkuren 
cję na rynku św iatow ym  przez darowanie jm 
reparacyj. N ie leży też \y interesie Anglji na­
ruszenie układów m iędzynarodowych i podar­
cie traktatu wersalskiego. Pocieszającym  obja 
wem jest również odwrócenie się opinji publi 
cznej w Anglji od tezy niem ieckiej w  sprawie 
polskiego Pomorza. Sprawozdawca wyraża wre 
szcie zadowolenie, iż Anglja powoli dochodzi 
do przekonania, że jedynie .entente cordiale'* 
zdolna jest do utrzym ania pokoju.

C H;R O Ń C I E 
W ASZE O C Z Y*
STOSUJCIE ŻARÓWKI
PHILIPS ARGENTA

Sędzia Demant contra „Robotn.k"
W arszawa 25. I. (S in) Sąd Apelacyjny roz­

ważał dziś skargę apelacyjną redakcji „Robot­
nika" od wyroku, wydanego przez sąd okręgo­
wy, a skazującego redaktora ,,Robotnika" na  
pół roku w ięzienia za zarzut uczyniony sędzi® 
m u Demantowi, ze w Rosji carskiej był ko­
misarzem i m iał ża pieniądze komisarza sowiee , 
kiego Leszczyńskiego powrócić do kraju W y­
rok jeszcze nie zapadł.

U fyro h  sądu m arsżałkoułskfego ui spraw ie 
Polakiem  ic z— T rą m p c zy n s k i

W arszawa. 25- 1. (Sin) Dziś marszałek Sejmu 
ogłosił wyrok sądu marszałkowskiego w spra 
w ie między postami Polakiewiczem i Trąrnp- 
czyuskim. W yrok ten dotyczy incydentu, któ­
ry zaszedł na jeduem z posiedzeń Sejmu, gdy  
pos. Polakiewicz zarzucił pos. Trąmp'czyńskie- 
mu udział w  nabożeństwie za duszę Eligiusza 
Niewiadomskiego mordercy ś.p. prezydenta Na 
rutowicza, co pos. Trąmpczyński ostro napięt­
nował, nazywając pos. Polakiewicza oszczercą..

Sąd m arszałkowski w  składzie księdza po­
sła Szydelskiego (Ch. D ) jako superarbitra, po 
sła  Bogdaniego (B-B.) i Jasiukiewicza (KI. Nar-) 
jako arbitrów w sprawie Trąmpczyński—Pola­
kiewicz, wydal dziś po myśli art 98 regulaminu 
sejm owego następujący w yrok: Zarzut posła 
Polakiewicza, uczyniony posłowi Trąjmpęzyń- 
skiemu na posiedzeniu Sejmu w  dniu 23 paź­
dziernika 1931, iż tenże brał udział w  nabożeń­
stw ie żałobnem za Eligiusza Niewiadomskiego, 
w ysnuty został przez niego z przesłanek, w y -,  
kasujących jego.,dobrą wiarę. W ślad zatem o- 
kreślenie tego zarzutu przez posła Trąmpezyń 
skiego jako nieprawdy mógt poseł Polakiew icz( 
uważać za naruszenie swej czci. Okoliczność, 
jakoby poseł Trąmpczyński istotnie brał udział 
w  nabożeństwie, okazała się w świetle przepro 
wadzonych przez sąd dochodzeń bezwzględ­
nie nieprawdziwa- W obec pow yższego okre­
ślenie ze  strony posła Trąmpczyńsikiego za­
rzutu ad punkt 1 , jako nieprawdy było subie­
ktyw nie usprawiedliwione.

W  tym stanie rzeczy, oraz z  uwagi na w y ­
niki przeprowadzonych dochodzeń, sąd uznał, 
że  przedmiot zajścia był jedynie wynikiem nie­
znajomości prawdziwego stanu rzeczy *© 
strony posła Polakiewicza, który błędnie przy .: 
puszczał, iż poseł Trąmpczyński brał istotnie 
udział w  wspomnianem nabożeństwie i że  w y­
miana słów  między stronami na .posiedzeniu s  
23 października była w yłącznie nieporozumie­
niem a nie chęcią naruszenia czci którejkolwiek 
ze  stron-

Poincare o świętości traktatów
Paryż 25. I. (B) „Excelsior‘‘ przynosi dziś 

artykuł Poincarego, w  którym b y ły  premjer 
francuski w  ostrych słowach potępia tezę n ie­
m iecką w kwestji reparacyjnej i zapytuje, czy  
możliwe będzie pokojowe pożycie m iędzynaro­
dowe, jeśli traktaty, jak plan Younga uważa­
ne będą za świstki papieru, nie obowiązujące 
tych, 'którzy złożyli pod niimi podpisy. Co się  
w  takim  razie stanie z naszą cywilizacją?  
Prosta uczciwość nakazuje, aby układy zawar 
te m iędzy państwami były równie święte, jak 
układy zaw arte m iędzy osobami pryiyatnemi.

Straszna katastrofa autobusowa
Paryż 25. I. (B) Koło Madrytu wydarzyła 

się wczoraj wielka katastrofa automobilowa, 
której ofiara padło kilkanaście osób. Autobus, 
wiozący grupę osób na wycieczkę poza m iasio  
wskutek defektu kierownicy w jechał na drze­
wo przydrożne i uległ strzaskaniu. P ięciu po­
dróżnych poniosło śmierć na m iejscu, dalszych  
10 odniosło ciężki® rany.
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Doniosłe i m m t o  amerykańskiego 
komitetu propalesfyńskiega

Jak już donosiliśm y, powstał w St.. Zjedno­
czonych Komitet propalestyński, któicgo pier­
w sze zebranie konstytujące odbyło się 17. sty 
tzn ia  w W aszyngtonie. Cele komitetu propa- 
lestyńśkicgo zdefinjow ano w  następujący spo­
sób: Popieranie odbudowy żydow skiej Siedzi­
by Narooowej w Palestynie. Pom „c w kierun­
ku skutecznego spełnienia postanowień m an- 
iflatu odnośnie do żyduw skiej Siedziby Naro- 
tiowej w Palestynie. Rozpowszechniam - jtifor 
jnacyj o  dzktle ooLudowy i  j ego postępach ce 
lem  przygotowania am erykańskiej opinji pu­
blicznej".

Komitet propalestyńsld o takim  zakresie dzia 
łan ia  jest 'wśród w szystkich takich kom itetów  
—  pierwszym . Nigdzie komitet propalestyński 
niem a tak wyraźnego oblicza prosjonistyczne- 
go, jak niedaw no stworzony komitet w aszyng- 
tońsjcL Do kom itetu w stąpiły najw ybitniejsze  
osobistości St. Zjednoczonych, a więc senartor 
B oiah , piiizy wódca w ^kszości republikańskiej 
w '.senacie W H ^ r j  przywoaca większości w  
Kongresie am erykańskim  Linthicum , podse­
kretarz stanu Jam^s Rugers, dyrektor funda­
cji Carnegiego d la  międzynarodowego pokoju, 
Jam es Nerówn Scott, członkini Kongresu Rutli 
Owen i w ybitny znaw ca kolonizacji prof. E l-  
w ood Mead. W  skład kom itetu wszedł także 
znakom ity pisarz an eiykański Teodore D rei- 
ser, oraz delegaci Stanów Zjednoczonych na 
konferencję rozbrojeniową, a w ięc Emerson, 
iWłnnant i wielu innych.
' Zwracała uwagę na. zebraniu kon-tytuują- 
,Cym m ow a wiceprezydenta St. Zjednoczonych 
CurtLu, który w serdecznych słowacn m ów ił 
,*> celach ruchu sjonistycznego i przypomniał, 
i e  'w roku 1922 on w ystąpił zif'przyjęciem  pro- 
sjonistycznej rezolucji przez Kongres St. Zje­
dnoczonych,

W  najbliższym  czasie m a odbyć się ponow ­
nie zebranie komitetu propalestyńskiego ce­
lem wybrania zarzadu i w'ardz komitetu.

Wywiad z  Weizitiannem
W arszawski vMoment“ ogłasza wywiad z 

prof. W eizm annem  przed jego wyjazdem  do 
A fiyk i południowej. W eizm ann podkreślił w 
w yw iadzie, że jest prywatną osobą i nie może 
m ów ić o ofic’alnych zagadnieniach sjonlstycz 
nych. W eizm ann zaznaczył, że jego podróże 
będą trw ały 5 miesięcy Po podróży po A fry­
ce południowej oraz po zwiedzeniu Palestyny, 
W eizm ann wróci do Londynu. Mówiąc o swej 
now ej godności prezydenta Federacji sjor.is- 
tów angielskich podkreśiił W eizm ann, że za­
m ierza bardzo aktyw nie pracować. Aktywność 
swą atoUi ograniczy do w zm ocnienia orgariza- 
cji sjonistycznej w  kierunku jej wewnętrzne­
go rozwoju i w kierunku odbudowy Palestyny. 
W eźm ie udział oczywiście w  pracy kom isji po 
litycznej tej Federacji, ale w  pracy tej nie za­
mierza w yjść poza ram y konstytucji i  nie bę 
dzie się m ieszał do wielkiej polityki, która k r  
ży w yłącznie w  zakresie Egzekutywy sjonisty  
cznej. —

Sprawami politycznem i sjonizmu w  tej chwi 
li nie zajmuje się i od 5 m iesięcy nie był na­
wet w gmachu Egzekutywy sjonistycznej. Nie 
jednokrotnie atoli z ram ienia Egzekutywy in­
formują sję u prof. W eizm anna w rozmaitych  
sprawach, jako że prof. W eizm ann przez w ie­
le tat Kierował pracami organizacji. „Moja po­
dróż do Afryki południowej — oświadcza prof. 
W eizm ann — oraz moje in n e prace sjonistycz 
ne m ają charakter obowiązku, który każdy sjo 
nista. płacący szekel w inien spełnić. N a p y ­
tanie czy W eizm ann zam ierza powrócić do kie 
rownictwa organizacji W eizm ann odpowie­
dział zdecydowaliem „nie". Nawet o  tern nie. 
m yślałem  Nie chcę wypowiadać proroctw, ale 
chcę mieć zupełny spokój. Być tylko ze sobą..."

O w ystąpieniu Żanotyńskiego prof. W eiz- 
m ann nie chciał wypowiedzieć swojej opinji.

Na froncie Keren Hajesodu
BaaKief hu czci Jalfego

Kroków, 26 stycznia.
iW lióedzrelę wieczór odb jł się w reprezenitacyj- 

*ych salach Żydowskiego Dema Akademickiego 
bankiet ku czci naszego znakomitego Gościa pale­
styńskiego, naczelnego dyrektora Keren Hajesodu 
iLeiiba Jaffego.

Przy skromnie, lecz pięknie zastawionych sto­
łach zasiedla licznie przybyli towarzysze, jak i 
nasi sympatycy ze sw im i i oazinami. W śród uro­
czystego nastroju otworzył bankiet red. d r Ber- 
kedhaiiwner - pi zemówietiiem poświęconem Leibowi 
J  alf emu oraz obeoniej sytuacji na icreme sjonisty- 
cznym i  palestyńskim, poozem imieniem poszcze­
gólnych organizaeyj przemawiali law. drew  a Apto 
wa (WIZO), mgr. Sulpeier (Org. Sijońska), rabin 
Halpt nn (Miizrachi), er. Otto Meuasche (Hitachdut) 
i  Salom e, (Poałe Sjon).

W czasie przerwy odegrał zn my skrzypek k ra ­
kowski prof. SchleiiChkurn przy akompaanjamencie 
p. Pak ówny „Kołysankę" Auhirona, a następnie 
zmuszony burzą oklasków, odegrał nadto „Małą 
suitę" komipozytroa żydowskiego Kaudera. Rzęsi- 
stemi oklaskami dziękowali zebrani obu koracer- 
tanlom za tak piękne uświetnienie wieczoru.

Po przerwie wygłosił silne i  piękne przemówie­
nie dyr. Fi.ikelstein, poczem na zakończenie za­
b rał głos serdecznie i gorąco witany Leib Jaffe. 
który w swój specyficzny i sugestywny sposób 
oczarował zebranych cudowną wizją palestyńskie­
go życia, palestyńskich radości i. palestyńskich 
zmagań nawołując we wstrząsających słowach 
do spotęgowania aktywnej współpracy i ofiarno­
ści na rzecz Palestyny. Jaftemu, którego nie mo­
żna słuchać bez wewnętrznego wstrząśnienia, zgo 
towała publiczność długotrw ałą serdeczną owację.

Honory gospodyń pełniły panie z WIZO. Bankiet 
który przeciągnął się do późnej godziny nocnej, 
pozostawił głębokie i serdeczne wrażenie. Zakoń 
czył się od śpiew ani cm przez młodzież „Hatikwy ’ 
i pieśni palestyńskich.

Dziś trzeci dzień akc^i K. H. 
w Krakowie

Po uroczystych i podniosłych cli,wiłach’* jakie 
przeżyło społeczeństwo żydowskie Krakowa pod 
fluidem czcigodnego Gościa Leiba Jaffego, rozpo­
częła się codzienna praca zbiórkowa n? rzecz Fuin 
duszu Odbudowy Palestyny, która trwa już trzeci 
dzień i zapowiada się bardzo pomyślnie. Utworzo­
ne pary zbieraczy zgodnie podkreślają wielką ży­
czliwość, z jaką spotykają się wszędzie, gdzie ape 
lują o podpisanie deklaracji ua Keren Hajesod. 
Obywatelstwo żydowskie, mimo notorycznie cięż­
kich czasów, jakie przi żywa. ofiarnie i ochoczo 
spełnia swój obowiązek, podnosząc niejednokrot­
nie wysokość swych dotychczasowych świadczeń 
na rzecz K. H. Już w trzecim dniu akcji zbiórko­
wej można przew idzleć, że wyniki tągoroczne i,«t 
zostaną w tyle za rezultatami roku ubiegłego, je­
śli tylko gorliwość zbieraczy nie zawiedzie.

Ważna narada z udziałem 
dyr. Jaffego

Dziś we wtorek 26 bm. o godz: 8‘,°if> wieczór od­
będzie się w  lokalu slow kobiet żydowskich WIZO 
w Krakowie przy ul. Florjańskiej 28 I. p. (Gieł­
da Zbożowa) posiedzenie zbieraczy K H. z udzia­
łom dyr. Jaffego, poświecone sprawozdaniu z do­
tychczasowej pracy. Uprasza się o niezawodne 
przybycie.

Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI
TOURNEE TRUPY W ILEŃSKiEj PO MAŁO 

POLSCE ZACHODNIEJ
Po Małopolsce zachodniej rozpoczął w tych 

dniach tournee znakomity zespół trupy wileńskiej 
pod dyr. M. Muzo z óuskonnU m i boga.ym reper 
tu arem, w skład którego wchodzą najlepsze, sztuki 
obecnego sezonu: ..Głuchy" (..Młyn’') D. Bergelso- 
nn i ..'200.000'“ (..Wielka wygrana") Szalotna Alej 
eherna.

Dzięki energicznej i niestrudzonej pracy dyr. M. 
iYIazo, nanowo skompletowany zespół „Wileńczy- 
ków“ złożony z 17 osób, stoi obecnie na bardzo wyj 
sokim poziomie artystycznym.

N..ezawodiuie miasta Małopolski zachodniej, W 
której gościć będzie wileńska trupa, godnie przyj­
mą tea.r prawdziwie reprezentujący sztukę żydlawt 
ska.

 o§o-----
— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE

GO. Dziś we czwartek powtórzenie dzieła Asaow- 
skiego „Moitke Ganew" po cenach zniżonych. Śwoie 
tna gra artystów  jest na każdym spektaklu pizeć 
miotem zachwytu publiczności. Bilety w  pnzed- 
sprzeaaży u firmy Fisclihab, Grodzka 46, a od go­
dziny 6 wice i,, przy kasie teatru.

— Z TEATRU IM. J . SŁOWACKIEGO. Wszyst­
kie przedstawiania tego tygodnia dane są  po ce­
nach zniżonych. Dzisiaj i <ve czwartek Komeoje 
Marchanda „Baltazar1'. Jutro „Poprosla — tru- 
teń‘f W inawera, w  piątek zaś dram t szpiegowski 
„X -33“. W sobotę zaczyua kroticą, bo tylko na 
jeden tydzień zamierzoną goścdinę niezrównany 
komik scen warszawskich, Antoni Fertner w sWej 
kapitalnej kreacji w krotoohwili Moncey‘a „Paw 
naczelnik — to ja..." Reżyseruje M. Jednowski. W 
niiedizielę popołudniu grać będrize A. Fertner swo­
jego sławnego Mrozika w „Weselu Fonsia".

— NIEZWYKŁA ATRAKCJA ARTYSTYCZNA 
W SALACH WAWELSKICH. Dnia 31 bm o godz. 
2G‘30 odbędzie się w  sali Poselskiej na Wawulu 
wieczór starej muzyki i poezji polsl iej. Program  
obejmuje utwory muzyczne kompozytorów pol­
skich XVI i XVIIwieku , wokalne i instrument.a- 
im', po t kierownictwem Włodzimierza Ormiekiego. 
Recytacje utworów poetyokidi wygłosi art. r e ż y -  
r t r  teatru im. J. Słowackiego Józei KarbowsKĆ 
Bilety wcześniej do nabycia w księgaini.S . A. 
Krzyżanowskiego; Rynek gl. Linija A—B. Niezawo 
diaie tak interesujący wieczór przyciągnie kuittu- 
r: Iną publiC7ność Krakowa.

— BUKARESZT I JEGO PiiJKNO. Poa tym ty- 
tułeni wygłosi jutro we środę 27 bm. o g. 8'30 
wiecz. zna:na już z licznych wykładów j Rumunj i  
poetka uusza Gzara — w sali Bolońskiego (Rynek 
gł. 34) odczyt z iieziiend przeźroczami

 o§o-----

TEATR IM. J  SŁOWACKIEGO
Wtorek o 8 wiecu.: „Baltazar".
“środa o 8 wlecz.: „Poprostu — truteń".

KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI
Wtorek o 8‘45 wiecz : „Motke Ganew* ‘(ceny zni­

żone).
Środa o 8‘45 wlecz.- „Stęsknione serce1' (ceny 

zniżone).
TOURNEE TRUPY W ILEŃSKIEJ 

Tarnów.
Wtorek 26 bm. sala Sokoła , Młyn" (Głuchy) D. 

Bergelsoiia
Środa £1 bm sala Sokoła ,200.000“ (Wlielka wy­

grana (Szaloma Alejchema).
TEATR POLSKI w  KATOWICACH 

i na prowincji
Wtorek o 7*30 wiecz.: „Hiszpańska mucha".
Środa o  7*30 wiecz. premijeira: „Bohateroy -t"

(Der tapfere Soldat).
— —o§o-----

REPERTUAR KINOTEATRÓW
A POLLO: „Kongres tańczy".
ADRfA: „Marokko" (Marlena Dietrich).
BAGATELA: „Klątwa rodu M andarynów".
SŁONCE; „Ostatnie dwie minuty" (Keu May­

nard).
SZTUKA: „M idame Erna".
UCIECHA: „Błękitny Dunaj" (Bry"iia Heim i  

Rudolf Schildkraut).
WANDA: „Bal w operze".
WARSZAWA: „śmiertelna jazda Ekspresu" oraz 

występy pp. Maksymiaków.
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY
CYNEK AKCTJ i WALUT

W arszawa, 25- stycznia 
Światowe rynki akcyjne 

wykazywały w tygodniu ubiegłym tendencję nieje­
dnolitą przy matych obrotach. Niewyjaśniona bo­
wiem sytuacja w sprawie niemieckich spłat sepa­
racyjnych i długó w sojusz liczych, jakoteż niepe­
wne wyniki rozpoczętej ostatnio przez ' Amerykę 
nowej polityki kredytowej, wpływały hamujące 
aa rozwój ooeracyj

Kiursy papierów dywidendowych na giełdzie no­
wojorskiej ulegaty dość znacznym wahaniem; 
czynnikiem wpływającym na baissę był >v pierw­
szym rzędzie spadek cen jęczmienia, czynnikiem 
dodatnim, wzrost zatrudnienia w przemyśłe stalo­
wym o 3 proc. i zwiększenie się przewozów kole­
jowych. Pożyczki polskie, jak zresztą większość 
papierów procentowych, miały usposobienie słab­
sze. W dniu 21 om. notowano Cw nawiasie cyfry 
Z 15 hm.): 7 proc. Poż. Stabilizacyjna 50 7/8 (53), 8 
proc. Poż. DM1. 52 7/8 (54), 6 proc Poż. Dolarowa 
52 (54), 6 proc- Poż Dolarowa 53 (54), 7 proc Poż 
m. Wanszawy 36 (36), 7 proc. Poż Śląska 36 1/8 
(36), Obroty na giełdzie londyńskiej były mniej­
sze, tendencja naogói utrzymana. Giełda paryska 
po diuiżej haussie w poprzednim tygodniu, wyua- 
zywała obecnie pewne uspokojenie, kursy jednak 
kiztałtow ały się nadal zwyżkowa. Szczególnie mo­
cno notowane były akcje banicowe. a zwłaszcza 
Banku Francuskiego, który usiągnał w ciągu jed­
nego tylko dnia wzrost kursu o 645 franków. Na 
giełdzie amsterdamskiej onrotj były małe, nastrój 
spokojny. Lekką zwyżkę osiągnęły przodujące pa­
piery naftowe, akcje Philipsa i papiery przedsię­
biorstw  tytoniowych. Giełda wiedeńska wykazy­
wała tendencję słabą i>ez większyen zamiar, kurso­
wi ch.

Tydizień ubiegły
na warszawskiej gicłdzJe akcyj

nie różnił się o j  okresów poprzednich. Obroty w 
dalszym ciągu były małe, tendencja lękko zniżko­
wa. "W dziale akcyj bankowych!, Bank Polski zdo

łał przejściowo' poprawić swój kurs, jednak spadł 
znowu do niskiego poziomu 100,25. Akcje przemy­
słowe prawie beż zmiany. Papiery o stałem opro­
centowaniu cieszyły się, jak zawsze, zaintereso­
waniem, jednak obroij nie osiągnęły normalnych 
rozmiarów. Notowano (pierwsza cyfra z 16, d ru ­
ga z 23 nm.): Akr je: Bank Polski 102 — 100,25, 
W arszawski Cukier 17,50, Lilpop 13, Starachowice 
5; papiery procentowe: 3 proc Poż. Budowlana
32,00 — 32,00, 4 proc. Poż. Dolarowa 44 00 — 43,00, 
5 proc. Poż. Kon wers. 40,00 — 40,00, 4 proc. Poż. 
Inwest, 81,50, serje tej pożyczki 92,00 — 90,00, 6 
proc. Poż. Dolarowa 55,50 — 54,00, 7 proc. Poż. 
Slab, 54,50 — 53,75, 4 i pół proc. L. Z. ZieimjKie 
41,50 — 41,25, 5 proc. T K m W arszawy 51,50, 
8 proc. T. K m W arszawy 63,50 — 65,50.

W okresie sprawozd iwczym dato się zauważyć 
większe ożywienie na rynku banknotów dolaro­

wych,
spowodowane zakupami na rachunek zagranicy, a 
głównie Berlina i Wiednia, gdzie kurs tych ban­
knotów był wyższy, niż w Warszawie, Bank Pol­
ski. nie chcąc dopuścić do wykupywania jwzez za­
granicznych spekulantów dolarów na rynku poi 
sKim, podniósł ich notowania z 8,91 na 8,9i i pół, 
a następnie do 8,92. W tych samych mniej więc«J 
granicach obracał się również kurs dolara na ryn­
ku prywatnym Spadek dolara na rynkach świato­
wych spowodował natychmiastowe zmniejszenie 
się zapotrzebowania na naszym rynku i w konse­
kwencji spadek dolara w tranzakcjach prywat­
nych do 8,91 — 8,89, a w oticjalnych do 8,91 i pól 
do 8,90 — 8.89, Dewizj New York obniżyły się w 
tygodniu ubiegłym z 8,919 na 8,916, a kabel spadł 
z 8,925 na 8,922 Ruble złote początkowo poszuki­
wane i notowane 5,0/ -y 5,05, spadły wkońcu wsku 
tek wzmożonej podaży do 5- zł. Za czertTx,fce so­
wieckie płacono 31 i pół — 31 cent. am W grupie 
dewiz europejskich ulegał większym wahaniom 
Londyn: 3115 — 30,90 — 30,75 -  31,02 — 30,75 i 
Amsterdam 359,10 — 35935 — 359,00 — 359,50 — 
359,45.

Co to Jest „holding” ?
W prasie fachowej i codziennej, często spotyka 

się w  ostatnich latach terminy: ,towarzj siwo hol- 
dingowc'1, „spółka holdingowa", albo popn sta 
•holding'1.

Terminy te oznaczają spółki akcyjne, które we 
własnym zarządzie przedsiębiorstw nie posiadają 
i nie eksploatują, zgromadziły natomiast w swoich 
rękach, a raczej w  swoim portfelu akcje innych 
spółek akcyjnych

Nie trzeba jednak stąd wnioskować, że działal­
ność holdingów ogranicza się do obcinania ku­
ponów, inkasowania ich i wypłacania dywiden­
dy z powstałych w ten sposób dochodów. Bywają 
wprawdzie i takie bierne holdingi z reguły jednak 
holding występuje w stosunku do kontrolowanych 
przez siebde spółek czynnie, i to zarówno w dzie­
dzinie finansowej jak i technicznej.

Jeżeli chodzi o stronę finansową — holdin.o jest 
zazwyczaj również i głównym wierzycielem pod­
porządkowanych sobie przedsiębiorstw, finansuje 
je, gwarantuje ich nowe emisje itp.

Pod względem znów technicznym, noidiug, roz­
porządzający zazwyczaj sztabem wybitnych spe­
cjalistów i fachowców, przeprowadza ekspertyzy 
już istniejących i mających powitać instalacyj, o- 
pracownje projekty, dokonywuje obliczeń rentow­
ności itd.

W związku z tem holding skupia zwykle swoją 
działalność bądź na przedsiębiorstwach tego sa­
mego rodzaju, bądź na przedsiębiorstwach różnych 
Wzajemnie jednak od siebie uzależnionych. A więc 
np. grupuje centrale elekti ycznc, gazownic, tram-

P j dział czystego zysku B. P. 
za rok 1931

Czysty zysk z operacyj Banku Polskiego za rok 
131 wynosi 24.001.590.01 zt, który zgodnie z art. 

75 statutu został podzielony w sposób następują­
cy; na dywidendę 8 proc. od 150 niiłjonów zł
12000.000 zł, na superdywidendę 2 proc od 150 
miljonów zł 3,000.000 zł, na dalszą superdywiden- 
dę dla I. emisji 2 proc. od 100 miljonów złotych 
— 2,000.000 zł, dla skarbu państwa — 6,901158.15

waje, liub też ńp. kopalnie węgla, kopalnie rudy, 
wielkie piece i zakłady metalurgiczne.

Bywają leż holdingi kontrolujące inne. mniej­
sze holdingi, Wówczas mamy do czynienia jakby 
z dwupiętrową nadbudową ponad normalne jedno­
stki gospodarcze.

Gzem się tłumaczy szybki rozwój holdingów w 
ostatnich latach?

Frzedewszystkiem tem, że pozwalają one na 
dzielenie ryzyka pomiędzy szereg krajów, a nawet 
na kilka części kuli ziemskiej, że umożliwiają rea ­
lizację projektów na wielką skalę, projektów, któ­
re wymagając olbrzymich kapitałów i długolet­
nich siudjów. byłyby ponad siły organizacji słab­
szych. Ponadto niemałą rolę odgrywają tu nip. 
sprawy podatkowe. Spółka akcyjna „Holding’1 mo­
że powstać tam, gdzie znajdzie najdogodniejsze 
praw a i warunki, nie troszcząc się o to, gdzie są 
przedsiębiorstwa, których akcje posiada w swoim 
portfelu. Takie więc np holdingi przedsiębiorstw 
elektryfikacyjnych hiszpańskich i południowo- a- 
merykańskich utworzone zostały w Kanadzie, choć 
założycielami ich byli bankierzy i finansiści bel­
gijscy. W ten sposób znajduje całkowity swój wy­
raz międzynarodowość kapitału, który nie zna gra 
r.ie krajów i kontynentów.

Z pośród największych holdingów dia przykła­
du wymienić można belgijską: „Socic-te de Trans- 
ports et Etnreprises Industrielles (Sofina)". obej 
trującą dziesiątki przedsiębiorstw elektryiikacyj- 
rych niemiecko- szwajcarską I. G. Chemie, szwe­
dzki trust zapałczany (śwedisb Match Cy) itd

-o$o----------
zł i do przeniesienia na rok następny 1932 — 
100,436 87 zł.

Dostawy państwowe 
tylko z suro\ ców krajowych

Minister spraw  Wewnętrznych w porozumieniu 
i /. ministrem przemysłu i handlu wydał wcjesvo- 
I dom zarządzenie, aby instytucje przemysłowe i sa 
I morządowe, zawierając umowy w sprawie dostaw 
l zobowiązały dostawców do wyrabiania dostarcza

nycli przez nicht przedmiotów z surowców i pólfa- 
La ykaiów krajówych.

Minister zarządził, aby. Lnstynuejo paósLwowe i 
samorządowe zadały od. oostuwców dowodowy 
stwierdza jących, że dostaiczarne przedmioty są cal 
kowicię krajowego pochodzenia.

Zir.iany w pcsuępowhi.iu 
egzekbcyjiiei«i

na korzy Si ro lników
Jak słychać, zmiany w p ra w ie ' jpadłościowem 

i fgzęlcucyijnem na korzyść rolnicawa mają być 
już w niedługim czasie przeurożonc w postaci od­
powiedniej ustaw y nowelizującej to prawo. Jak 
wiadomo, odpowiednie propozycje .w lej spraw ie 
opracowała specjalna komisja, powołana przy 
Min. Spt awiedliwości.

W sprawie obowiązku 
rbezp eizenta robotników

w Funduszu Bfakrobocla
Najwyższy Trybunał Administracyjny rozstrzy­

gnął ostatnio sprawę obowiązku ubezpieczenia ro ­
botników w I- unduszu Bezroooc a  przez pracodaw 
cę, posiadająceao kilka przedsiębiorstw wzglę­
dnie zatrudniającego robotników w kilku miej­
scach pracy.

Na poastawie aoowją^ująayoa przepisów, W 
p* zedsięblOi stwaoh łutrudidająeycL od 5 pracow­
ników wzwyż, T-cbatnicy muszą być ubezpieczeni w 
F. B. W związku z tem wyłoniła się kwestja, czy 
w razie, gdy pracodawca posiada kilka przedsię­
biorstw, z których każde zatrudnia mniej, niż 5- 
ciu robotników, należy przedsiębiorstwa te trakto­
wać jako jedną całość, czy też traktować je od­
dzielnie; w tym ostatnim wypadku przedsiębiorca! 
nie byłby zobowiązany do uiDfezpieczenia robotni­
ków w Funduszu Bezrobocia.

Jak wynika z orzeczenia Najwyższego Trybuna­
łu Administracyjnego, pprawę tę ro z s tr^ g a ć  naJ 
leży irudywidualnic W wypadkach, gdy kilka 
miejsc pracy stanowi jedno przedsiębiorstwo tego 
samego pracodawcy (np. dwa sklepy, sprzedająca! 
ten sam tow ar i łącznie ad flfciiiia w ane), traktuj® 
się je jako całość i  robotnicy podleguią ubezpie­
czeniu. W wypadkach zaś, gdy jedna, osoba posiać 
da kilka przod-aebiOiLdiw w pav~jzecbiuie używa- 
nem znaczeniu wówazas traktuje się je o tk tóJn i#  
i w razie niższej, niż 5, liczby' i cbotulków w  kaiż- 
dem przedsiębiorstwie, nie podlegają oni UDezpii 
czieiniu.

Prywatne wagony kolejowe
Minister komunikacji wydał rozporządzenie* 

wprowadzające w ruchu na puls -ch kwlejach p<ań 
stwowych regulamin międzynarodowy dla prze­
wozu wag mów prywatnych.

Do mieozy narodowej komunii acji kłftejo ,trej do 
puszczone są następująca specjalne rodzaje wago­
nów prywatnych: wagony —kotły (cysterny, r_e» 
Zeirwoary, wagon-, z trw ale umiojowaiwmi beczka­
mi, zbiornikami lub kadziami, oraz wagouydank&jj 
i inne wagony, spccjaJtiic utriądzotue 4to prawwoaK. 
pewnych towarów.

Przewóz towarów w  wagonach prywsńmych od­
bywa się według normalnej taryfy kolejowi j. 'Wa­
gony prywatne mogą być używane jedynie d© prze 
wozu takich towarów, do których są przeznaczone 
Jeżeli wagon zaopatrzony jest W specjalne urzą­
dzenia, to obsługa ich należy do nadaftwcy lub od­
biorcy towaru.

Rozporządzenie zawiera ponadto *Ł»-zeffóło<we 
warunki korzystania z p n  wartuych wagonów ko* 
lejowych.

LIKWIDACJA ZNANEGO BANKU BERJ JŃ- 
SKIEGO. Donoszą z Berlina, że znany dom banko­
wy Hugo Oppenheim & Sobn ma być w najbiM- 
szych dniach zlikwiidowauy. W kłady Ljdą zwró­
cone w pełnej Wjisokośc!

—-ogo-----

INFORMATOR GOSPODARCZY.
A. S.: Obowiązany jest Pan do wykupienia pa­

tentu, gdyż według noweli od 1 bm. obowiązane 
są do nabycia patentu VIII kategorji wszelkie 
przedsiębiorstwa, zatrudniające od 1—4 robotni­
ków, licząc w tem właściciela Term i r, nabycia pa 
tentu biegnie w tym wypadku, jak to onegdaj po­
daliśmy, do końca lutego ł»r



HA HORYZONCIE POLITYCZNYM

Bo sEę dziele w Hiszpanii?
W  Hiszpanji płoną znowu klasztory, w nie­

których okolicach bun‘ują się chłopi, a w ca­
łej Katalonji wybuchło powstanie syndykati- 
Styczno-anarchistyczne. Młoda więc republika 
hiszpańska stanęła znowu wobec olbrzymich  
trudności wewnętrznych-

,* D aw na koalicja r epuhl ik a ń  sk o - s o c j al i sty c z - 
na rozpaała się. W ystąpił z niej przedewszyst- 
kiem  były  m inister spraw zagranicznych Le- 
ioux  ze swoją stosunkowo najliczniejszą trak­
cją parlamentarną. Także daw ny neokonser- 
'watysta książę Maura zorganizował partje 
mieszczańską, która wprawdzie stanęła na 
gruncie republiki, a le  w ypowiada się za po­
wolną ewolucją i jest . stanowczo przeciwna 
rozm aitym  próbom socjalizacji-

Największą trudnością d la Hiszpanji jest 
kw estja chłopska. Hiszpanja jest krajem laty- 
ftmdjów, a reforma rolna jest koniecznością 
dnia. Od jej tempa i w yników  zależą losy tej 
m łodej repunłiici hiszpańskiej, która jest w la  
ściwie krajem chłopskim. W  niektórych oko­
licach chłopi już się zbuntowali i zagarnęli 
poła stanowiące własność w ielkich obszarni­
ków. Doszło do krwawych zatargów, i do za- 
ińSeszek wewnętrznych. Szef bezpieczeństwa 
publicznego generał Sanjurio, który swem przy 
stąpieniem do republiki w alnie przyczynił się 
do jej zw ycięstw a nad monarehją, ośw iadczył 
.iiawet, że jeśi rząd nie stłumi rozruchów, 011 
to sam uczyni. Rozumie się. że z tej s;v luacji 
korzystają monarchiści, którzy zaczynają się 
Oigarażować. W  Bilbao doszło podczas zgio- 
m adzenia m onarchisty cznego do krwawego 
starcia z republikanami.

Są to trudności, które m a do przezwycięże­
nia Hiszpanja jako całość. -Ale pozatem ma 
republika hiszpańska twardy orzech do zgry­
zienia w  Katalonji, gdzie bardzo silne są je­
szcze w pływ y syndykalistów -anarchistów . Jest 
to pozostałość z czasów7 jeszcze pierwszej m ię­
dzynarodówką która jedynie .w Hiszpanji 
utrzymała się po dzień dzisiejszy. Syndykali- 
<cj walczą tak ze socjalistam i, jak i z kom u- 
łistam i i są przeciwnikam i urzeczywistnienia  
Socjalizmu zapomocą walki politycznej. Ich

hasłem  jest walka ekonomiczna i dezorganiza­
cja kapitalizmu zapomocą lokalnych strajków  
generalnych. Hasłem  ich jest walka bezpośre­
dnia (.,Action Directe"), którą swego czasu glo 
sił Bakunin przeciwko Marcowi. Na tern tle 
doszło w  Barcelonie i innych m iastach kata- 
lońskich do form alnej rewolty, którą wpraw­
dzie rząd słum ił, ale sytuacji w zupełności je­
szcze nie opanował.

W  dodatku kraj jest wstrząsany agitacją 
kleru hiszpańskiego, który n ie  m oże się o- 
s.woić z nową sytuacją wytworzoną rewolu­
cją. Na tle właśnie stosunku do kościoła kato­
lickiego w ybuchł swegc czasu konflikt m iędzy

S k ro m n a  h e r b a tk a  zam ieni s ię  w wfi 
tw orne przyjęcie, jeśli do niej podadzą

PierniKi i mączki z  rćżą
z fabryki Antoni Rothe, Kra­
ków , S ław kow ska L. 20 208
|W—

Z am orrą, a innym i tw órcam i republik i hisz-j 
pańsk iej. Z am orra  podał się wówczas do dy*j 
m isji ze stanow iska  szefa  rządu. Później, jałł 
w iadom o, zestal Z am orra  w y brany  pierw szym  
prezydentem  republik i h iszpańsk iej j w  tyr^ 
swoim charak terze podp isa ł d e k re t zarządzaj 
jacy  skasow anie zakonu Jezu itów  w H iszna, 
h ji.

Oto w ogólnych zarysach  sy tu ac ja  republh  
ki h iszpańsk ie j i trudności, k tć re  m a  na swa. 
drodze rep u b lik a  do  przezw yciężenia.

Kctver ponownym kandydatem 
na hrezydenta St. Ziednoczonych
Herbert Hoover ma być ponownie w ystaw io­

ny jako kandydat na prezydenta przez zarząd 
partji republikańskiej. W iadomość o tej decyzji 
republikanów może w yw ołać w Europie pewne 
zdumienie, albowiem popularność Hoover‘a w  
Stanach Zjednoczonych do-znała ostatnio zna­
cznego uszczerbku, a kampanja prasowa prze­
ciw niemu prowadzona jest z wielu strun, nie- 
tylko przez o: w  iy  prasy demokratycznej, z  o- 
gromnym rozmachem i nakładem sarkazmu, o- 
raz krytyki. Na Hoover‘a sypały się od czasu  
wielkiego krachu giełdowego liczne zarzuty i 
oskarżenia; prezdstawiano go jako niedołęgę, 
oportunistę, człowieka bez charakteru, nie or­
ientującego się w  sytuacji, odmówiono mu tych 
w szystkich zalet, jakie oanajdowano w  nim w 
okresie trwającej prosperity 

Partja republikańska, nie licząc się jednak z 
akcją antihooverowską, postanowiła popróbo­
w ać szczęścia i — opierając się na tradycji po­
litycznej — w ystaw ić ponownie kandydaturę 
Hoover‘a przy wyborach na prezydenta Tra­
dycja w yborcza w  Stanach Zjednoczonych po­
lega na tern, iż partja. której kandydat sprawnie 
urząd prezydenta, m oże w ystaw ić go ponownie

przy wyborach dla stwierdzenia, iż ocenia je­
go działalność i charakter jako pozytyw ne war 
tości w życiu politycznem kraju. Ta sama tra­
dycja zezwala na to, aby prezydent Stanów po­
zostaw ał z  woli w yborców  przez dwa okresy 
na swem  stanowisku, co nie było zjawiskiem  
rządkiem w  historji Stanów Zjednoczonych 

Pozatem w  politycznem życiu Ameryk: obo­
wiązuje przeniesiona z  Anglji i wspólna angio- 
sasorn zasada fair-play: pozostawienia najbar­
dziej atakowanemu działaczowi politycznemu i 
mężowi stanu szansy odegrania się, Z właści­
wym  przytein Amerykanom pociągiem do ha­
zardu i ryzyka, kluby polityczne rachują na pe­
wien efekt psychologiczny, jaki może sprawić 
postawienie kandydatury człowieka, najbar­
dziej atakowanego i ośm ieszanego za jego dżia 
łalność polityczną. Rozumowanie to polega na 
przypuszczeniu, iż przeciętny wyborca ów  
„człowiek z ulicy“. powie sonie w  takim w ypa­
dku: „Skoro wywalają na kandydata takie fury 
inw ektyw  i oskarżeń, niemożliwem jest aby 
w szystko było prawdą" Rozumowanie to w y ­
rosło organicznie na gruncie akc’i wyborczej w  
Ameryce, która prowadzona jest z całą bez-'
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Rodzeństw o Pascarelia
(C ie Geschwister won Neapel)

Autoryzowany przekład Leona Templera
'Amunziata, Iryda i Lau.ro w największej nie­

cierpliwości crękąłi już w pokoju Gracji.
— G izieścle byli tak długo — zawołał L ruro  ku 

Wchodzącym — omówić mamy ważną sprawę, a 
spobonść dogodna minie wnet.

Plac-ido i Gracja, nie mogąc wciąż jeszcze na­
brać tchu, usiedli na łóżku. Mały pokój zaludniony 
pięciorgiem wzburzonych ludzi spraw iał wrażenie 
napełnionego po brzegi. Lauro stał pośrodku, jak 
przew ćdca, który udziela ostatnich jeszcze rozka­
zów:

— Uęhwaliliśmy — oznajmił — żebyś Graja po­
szła na redutę w hotelu Bei-tolini.

Gracja, jakby była ppważmie obrażona:
— Cóż za pomysł! Dawno już nie myślę o tem 

Żałuję., że wogóle o tem mówiłam.
Lauro nalegał nieustępliwie:
— Nie, Graja. Musisz pójść I Zia jc-st tego zda­

nia. Długo rozmawialiśmy o tem Nieprawdaż, 
Zia?

Annunziala. tak żywo zachęcona przez brata, o- 
śv. iad-czyla osobliwie utrudzonym głosem:

— Dobrze uczynisz, Graja, jeśli choć raz otrzesz 
się o świat i pójdziesz mtiędzy ludzi Lauro prze­
konał mnie.

Iryda była zachwycona, jak zresztą każdą nie­
prawidłowością jaka się nasuwała. Trącała pokry 
jo-mu Anr.unziałę j I,aura, żeby tylko nie cofnęli 
się, mrugała oczami, słowem postępowała, jakby 
naprawdę podżegała do grzechu. Gracja z trudem 
tylko kropił: się, tak natarczywie dokuczała jej
Iryda:

— Proszę, eio, Graja zgódź się!
Gracja musiała się coraz zapalczywiej brom ć

przed przykrem żądaniem:
— Nie pojmuję cię, Zia, nic pojmuję was wszyst­

kich. Pt. zez chwilę może zachciewało mi się pójść 
tam. Ale ochota minęła szybko,, kiedy zastanowi­
łam się trochę nad tą zabawą, 'Wyłącznie obcy lu­
dzie. To okropne!

Teraz odezwał się Placido, pierwszy raz w cią­
gu tej rozmowy:

— Postanowienie to jest nietylkp wskazane, ale- 
konieczne wprost Popatrz, żyjemy wciąż tylko 
między sobą. Uważam to za rzecz niebezpieczną, 
przedewszystkiem dila c ie b ie . Człowiek musi prze 
giądńąć się w zwierciadle

Gracja starała się schronić za opłotki ojcowskie 
kodeksu:

— W łaśnie zwierciadła zabrania ojciec.
Iryda jednak ęznajmiła starszymi rodzeństwu z

ważną miną:
— Dziś rano był papa w doskonałym humorze.
Zamierzała uwaga o świetnym humorze ojca do­

dać odwagi lękliwym Nie było to potrzebne. 
Wszystkich — prócz bezpośrednio zainteresowa­
nej — namiętnie podniecała myśl o zabronionej za­
bawie. Lauro wogóle pc.nijałteraz Grację w roz­
mowie :

— Co myślisz o tem, Placido, Czy mam dziś przy 
stole skierować rozmowę na ten temat, Myślę,, że 
będzie lepiej, jeśli ja to uczynię, nie ty, Zia nie­
dowierza sobie przecież.

— Myślę, że będzie lepiej, ja to uczynię, nie ty 
Zia niedowierza sobie przecież.

Annunziata nic przeczyła wcale, że nie dostaje 
jej odwagi do tak śmiałego czynu Poczytywała to 
zresztą za drogę chybioną (Placido potakiwał sło­

wom Anminziaty). Bo kiedy ojciec zauważy naj- 
droon.Lcfj>szą choćby ochotę, gniew jego i sprzeciw 
będzie dziesięciokroć większy. O tern wie chyba 
każdy. Nie byro jednak zwyczajem Laura zatrzy- 
irywać się dłużej nad trudnościami. Zaczął z innej 
beczki.

— Zia, uczynisz jednak 00 innego dla Gracji, 
nieprawdaż?

Że zaś siostra nie odpowiedziała odrazu, sam 
zdradził niespodziankę.

— Zia powiada, że nie trzeba jej nowej sukni 
na otwai cafe sezonu operowego. W ystarczy suknia 
z ubiegłego roku. Pozmienia ją  troch ; A z zao­
szczędzonych pieniędzy dostanie Gracja kosłjuin.

Gracja nie zdołała nawet ofiary nie przyjąć, bo 
Iryda przekrzyczała wszystkich:

— Najlepiej kostjum wenecki! Albo może prze­
branie za wieśniaczkę z Sardytiiji! Albo jako m ar­
kiza! Gracja, nie trzeba i mnie nowej sukni Żółta 
jest jeszcze w zupełnie dobrym stanie!

Ofia.-ność Irydy i chęć naśladowania najstar­
szej siostry była ogromna:

— Musisz użyć i pieniędzy przeznaczonych na 
nową suknię dla mnie!

Wobec tych nalegań mamrotała Gracja w prze­
rażeniu:

— Wszyscyście oszaleli.. Zia. pomóż mi!
Miała słuszność Nie było -istotnie rzeczą zro­

zumiałą, dlaczego festa di balio w hotelu Bertolini 
opętała umysły wszystkich Jeśli śledzić dalej, doj 
d-zie się przyczyny którą nazwać możnaby pokusą 
g.zech-u Żyli dotychczas bez szemrania w ryz ich 
prawa. Może nadeszła oł-o chwila, kiedy przekro­
czenie domowego kodeksu okazało się konieczno­
ścią życia. Nie jest 10 jednak wytłumaczenie, ale 
domysł tylko. Rzecz dość osobliwa, że- dzieci mó­
wiły teraz wszystkie w nic-ładz e, a Irvda wpla- 
ała w walkę zagorzałe, głośne 1 k rzyki zachęty. 

Lauro wytknął dziecku wreszcie zbytnie uniesie­
nie i sam pohamował ton:

— Hola, a cóż myślicie o tem: czy wogóle po­
wiedzieć trzeba o tem ojcu? (C. d. n.).
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względnością, jaka ccaltuje business amerykań­
ski. Przeciw nikow i zarzuca się wszystko- i to, 
co  popełnił, i to. o cz-em mu się naw et nie śniło.

Prócz tego w  motywach, którcmi kierowali 
się przyw ódcy  republikanów, głosując za po­
nowną kandydatura  H oover‘a, dominowała je­
szcze obaw a o los partji- jako całości, w razie 
obioru nowego kandydata . W tonie partji repu­
blikańskiej istnieją dość silne animozje i tenden­
cje przeciwstawne na tle nietylko kwestii pro- 
Łibicji, lecz i metod zwalczania kryzysu. Próba 
wyszukania nowego k andydata-republikanma 
<ło fotelu w  Białym Domu mogłaby doprowa­
dzić, w obec ostrej różnicy zdań. poglądów i kie 
.ranków, do rozłamu w  partji. A w ów czas ża­
den cud nie uchroniłby republikanów przed klę­
ską wyborczą, przed zdystansowaniem ich 
'przez demokratów.

Czas, pozostający do w yborów, usiłhje — w o  
hec przesądzonej już decyzji w  partji republi­
kańskiej — w yzyskać B iały Dom dla w ykorzy- 
is taft ja wszelkich szans, które m ogłyby polep­
szy ć  sytuację. W  pierwszym  w ięc rzędzie pre­
zydent i rząd pracują nad zastosowaniem  środ­
ków  i poczynań finansowych, które w płynęły­
b y  na sparaliżowanie skutków deflacji. nie wcho 
(dząc przytem na drogę obniżania wartości wa 
łuty, t. j. inflacji dolara. Natomiast — i to z ca­
łą eńergją — przystąpił rząd do t. zw . inflacji 
kredytowej, której celem ma być upłynnienie 
„zamrożonych" aktyw ów  , ożyw ienie handlu i 
{przemysłu. Przem ysł żyw i nadzieję, iż akcja 
nowej instytucji kredytowej i rozszerzenie dzia 
łalności banków federalnych przyczyni się do 
wzrostu produkcji, podniesienia cen i ożyw ie­
nia na rynku wewnętrznym. Możliwości czę­
ściow ego powrotu prosperity m ogłyby, w ra­
ki© urzeczywistnienia się, poprawić znacznie 
szanse ponownego obioru Hoowera na stanowi 
sko prezydenta, gdyż w warunkach obecnych 
— przy panującej depresji i bezrobociu — są 
óne,, przyznać to trzeba, niezbyt wielkie

1  sali koncertowej
STEFAN SOHLEICHKORN.

W grze tego młodego krakowskiego witalisty, 
profesor a tutejszego konserwatorium stwierdzić 

{należy stały i wielki postęp, pozwalający mu na f 
!sporadyczną zmianę miejsca przy wiolowym pul- j 
'cie kameralnym, przy którym zyskał sobie już bar­
dzo dobre imię i prawieże monopolowe stanowi­
sko W Krakowie — na pult solistyczny (właściwie 
na brak pultu) Widoczna muzykalność, śmiałość, 
znaczna technika obu rąk i łatwość opanowania 
pamięciowego są chwalebnomi ceohami i zaletami 
jego gry.

A jednak zamiana tych pultów, szczególnie odno­
śnie do wioli nie wydaje mi się pożyteczna. Oka­
zuje się bowiem — co niedawno podniosłem na 
tem miejscu co do wioli d‘ amour prof. Rakowskie­
go — że instrument ten tak piękny w zespołach 
kameralnych, nie nadaje się do muzyki solistycz­
nej i że hislorja muzyki miała rację, skoro żaden 
z wielkich kompozytorów — poza bardzo drobny­
mi wyjątkami — nie obdarzył wioili utworem soli­
stycznym o wielkiej i trw ałej wartości. Dźwięko­
wo już to nie skrzypce, a jeszcze nie wiolonczela 
nie znosi wiola skojarzenia a la longue z fortepia­
nem; mezalians taki zawsze sprowadza ją pod 
pantofel fortepianu i trzeba już niezwykłego In­
strumentu o jasnej barwie (co jednak jest sprzecz­
ne z charakterem wioli) i olbrzymiego tonu wy­
konawcy, by zapewnić jej suprem acji

Dlatego też zaprezentowane nam utwory — po­
za miłymi drobiazgami nieoryginalny i;i — jako­
ścią swą niewysoko stoją i nie potrafią zaintere­
sować słuchacza; Koncertant jednak nie miał wiel­
kiego wyboru, a jeśli niLnolo odniósł znaczny su­
kces to może być bardzo zadowolony.

Na specjalną pochwałę zasłużył sobie w wyso­
kim stopniu doskonały akompaniament prof. J 
Hofmana. Dr. A.

KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH
(Rynek gl. A-B 1. 39) dziś wtorek. 2f! bni. kurator 
Dr Eustachy Nowicki: Zagadnienia współczesne 
oświaty pozaszkolnej; środa 27 bm Dr. Stanisław 
Turski: Zagadnienia dzisiejszej astronomji: czwar 
tek. 28 bm. Marja Patkaniow ska: John Galsworthy 
as novelist; piątek. 29 b n prof. U. J. Dr Witold 
Wilkosz: Prawdopodobieństwo a rzeczywistość:® 
sobota. 30 btn Dr. Bronisław Rost; Zagadnienia c- 
tyczne w psychoanalizie Początek o gc-dz. 7-mej 
ściecz. .

/  r  <f:

O di, do dj&kkt Tefco ffifiiej «uc 
wytrzymam. Tera* przeprowadzę 
na łerjo kurację; Atpłriną,

Przeciwko bólom głowy, zębów i kończyn, przeciwko reumałyzmowi^gryple 
i wogóle wszelkim zaziębieniom^zawsze 'najleplej pomagają “niezawodne 
tabletki Aspirin. Na każdej fableiceHjjm każdem opakowaniu (povŻO lub 
6 tabletek) znajduje się krzyżowy " napis BAYER, który stanowi markę 
ochronną oryginalnej Aspiriny, Do nabycia we wszystkich - aptekach.

WIADOMOŚCI Z KRAJU

Jak krowy... zapłaciły podatki?
H istorja  p o k o rn ie  n ie sa m o w ita , a le  p o d o b n o  p r a w d z iw a

„Polonja" katowicka opowiada następującą na- 
pozór zabawną historję, która doskonale charak­
teryzuje dzisiejsze czasy i stosunki. Pistno zape­
wnia, że historja ta nie jest wymysłem, lecz szcze­
rą  prawdą. W każdym razie — si non vero, e 
ben trovato...

A  zatem pewnego ar.ia — opowiada „Polonja‘‘ 
— . zjawił się u właściciela pewnego większego 
majątku na zachodzie Polski p. W., komornik są­
dowy i z słodko- kwaśną mi lą zażądał paru ty- 
siączków złotych zaległych podatków

ZiemianLn przyjął p. „sędziego' z .,olwrartemi 
ramionami", zaprosił nawet strudzonego podróżą 
przedstawiciela władz na skromne śniadanko, ale 
kiedy ten zażądał wreszcie waluty, rzekł ziemia­
nin głosem grzecznym, choć stano ,vcjym-

— Nie mam gotówki ani grosza, panie sędzio 
dobr odziejku!

—W takim razie będę musiał przystąpić do za­
jęcia! — zagroził pan komornik .

— A zajmuj, sędzia debr odziej, oo się pautt po­
doba, choćby nawet teściową. Nic na to nie po- 
rfdzę. bo gotówki znikąd wytrzasnąć nie mogę, 
choć się o nią starałem.

Rad nie rad p. komornik zajął obywatelowi na 
poczęt należności podatkowych 150 krów, a kie­
dy nadszedł termin licytacji, najął ludzi i pod oso­
bistym dozorem przepędził stado w dzień targowy 
do sąsiedniego miasteczka, w którem wyznaczył 
licytację. .

Przepędzenie 150 krów w dodatku pod nadzorem 
przedstawiciela władzy wywołało w miasteczku 
niemałą sensację Zainteresowanie krowami byłe 
duże, ale że to czasy są bardzo ciężkie, więc po 
kilku godzinach postoju na targowisku, zdołano 
sprzedać za kilkanaście złotych tylko jedną kro­
wę. Na resztę zabrakło kupców.

Biedny komornik nie wiedział oo zrobić z k ro ­
wami. Niie wpakuje ich przecież do teki, ani do 
aresztu?...

Po zasięgnięciu przez telefon opinji p. naczelni­
ka urzędu skarbowego i wobec trudności z na lezie 
nią w małom miasteczku . odpowiedniego hotelu 
dla 149 krów, uradzono popędzić je z powrotom 
do majątku b. ich właściciela, p. W.

Kiedy zmęczony i zgryziony niepowodzeniem ko 
morniK późnym wieczorem nalazł się z krowami, 
i ich orszakiem „popędowym" przed folwarkiem, 
zastał bramę folwarczną zamkniętą, a właściciel 
za żadne skarby nie chciał przyjąć krow z powro­
tem. łl umacza o, że pogodził się z ich uttratą, a po­
za tem zadowolony jest, że w ten sposob nareszcie 
przestanie być dłużnikiem skarbu państwa.

— Ale oo ja zrobię z terni krowami — biadał 
zrozpaczony komornik.

— Tego już nie wierni My ludzie ze wsi nie zna­
my się na wszystkiem tak, jak wy, w mieście -  
Pewno w pańskich paragrafach jest praowidzLatW 
jak postąpić należy..

Po długiej rozmowie w tyra guście uległ p. VW, 
prośbom i perswazjom komornika i  wkoóou <fcA 
schronienie krowom w swojej stodole, oczywiści© 
za zwrotem... kosztów ich utrzymania. Trzeba 
przyznać, iż nie szykanował przedstawiciela wła­
dzy i wyznaczył b. umiarkowane odszkodowanie 
po złotówce za dzień od sztuki, zobowiązując się' 
przetrzymać krowy do następnego terminu licy­
tacji.

Ale 149 krów — to 149 zł dziennie 
. To też kiedy po kilku tygodniach nadszedł w re­

szcie nowy termin licytacji, okazało się iż koszt 
utrzymania krów przewyższył znacznie zaległości 
podatkowe dziedzica. W urzędzie podatkowym za­
panowała konsternacja. P. komornik przeklinał 
dzień, w którym został Komornikiem..

W rezultacie — podobno — skwitowano % na­
leżności podatkowych p W. nadwyżkę kosattów 
za krowy zaliczono p. W. na poczet przyszłych 
podatków i... w taki to sposób krowy zapłaciły 
podatek.

-oSo-

W yniki w yborów  ńa X. zjazd 
sjonistyczny w Warszawie

Wczoraj odbyły się w W arszawie wybory na 
zjazd sjonistyczny w b. Kongresówce. Wybory tę 
nie miały dużego znaczenia ze względu „a to, że 
nie brały w nich udział dwa tak silne ugrupo­
wania jak rewizjoniści i Et Liwnot. Faktycznie 
do wyborów szło tylko jedno ugrupowanie Al. Ha 
miszmar, oraz kilka list „malkontentów", a więc 
tych. klrózy wystąpili z Et Liwnot lub z organi­
zacji rewizjonistycznej. A] Hamiszmar otrzymało 
w W arszawie 9 mandatów secesja z Et Liwnot 
jeden mandat, a sjoniści mokotowscy trzy manda­
ty, grupa dra Feldscbuha 2 mandaty. Dalsze trzy 
mandaty rodziclono pomiędzy dzielnicowe orga­
nizacje. 66 procent wyborców wzięło udział w w y­
borach.

Po co pojechał cadyk 
z Góry Kalwarjć do  Palestyny?

Organ Agudy „Tugblałt" zaprzecza wszelkim 
wiadomościom, jakie rozsiewano w związku 
w związku z podróżą cadyka z Góry Kalwarji do 
Palestyny Zaprzecza więc wiadomości jakoby 
wynajęto cały wagon sypiał ty za 1 500 {talarów 
i jakoby podróż cadyka odbyła się wśród m c h y  
walego luksusu i rozrzutności Organ ten twierdzi , 
że wagon sypialny kosztował tylko 552 zł i że to- j

warzysttyo wagonów sypialnych było aż lak u- 
przejme, że oddało cadykowi do dyspozycji sp.jajal 
nych żydowskich urzędników.

Mniejsza o to, czy dwór cadyka z Góry Kalwa- 
riji jest rozrzutny czy nie W jędrno wierzymy, że 
podróż cadyka z Góry Kalwarji niema żadnych 
celów politycznych, bo w dziedzinie polityki cadyk 
z Góry Kalwarji niema naprawdę nic do powiedz? 
nia.

Były stsrosta grodzki w W ilnie 
sianie przed sądem

W wyniku śledztwa w oprawie rozruchów an­
tyżydowskich w Wilnie, wytacza prokuratura Są­
du Okręgowego szereg spraw sąd owych urzędni­
kom administracji państwowej

Z art 639 K K., za bezczynność władzy zosta­
ją pociągnięci do odpowiedzialności karnej b 
starosta grodzki w Wilnie p Wacław Iszora. jego 
zastępca ppłk Giżycki i komisarze policji Grusz­
czyński, Wojna i Matuszewski.

Twórca sKauttngugen.Baden-Powełf 
przybyw a do »oIsk*

W niedzielę odbyła się w Katowicach kc-nterer- 
cja prezesów kół przyjaciół : opiekunów związku 
harcerstwa na Śląsku N„ t i n f  '-eticji poruszono 
sprawę przyjazdu do P o l s k i  twórcy skautingu ges:
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kaden- Powclla oraz program  pobytu Jego w  Pol­
sce. Gen. Kaden- Powoli przyjeżdża do Polski w 
połowie sierpnia br i weźmie udział w międzyna­
rodowy ni kongresie skauilowsktm, który odbędzie 
się na Bucziu pod Skoczowem

Tiagedfja matki skazańca
Niezwykle podanie złożom zostało Ministerstwa 

Sprawiedliwości przez matkę skazańca, niejakie­
go Zygmunta Syczewskiego. Syczewski, wnuk we- 
teraiicj powstania 1863 r., skażamy został w  1925 r. 
za szpiegostwo na rzecz ościennego państwa na 
12 lat ciężkiego więzienia. Katrę odtbywa S. w wię­
zieniu w Rawiczu (Wielkopolska). Matka Syczew­
skiego, uboga 80-leiinia staruszka, która zamiesz­
kuje . w Wilnie, odmyła już Kilkakrotnie uciążliwą 
piolgizymkę do więzienia w  Rawiczu celem uj­
rzenia syna. Staruszka, nie posiadając środków 
na podróż koteją przebyła piechotą 1850 kim.

W imieniu Sycszcwsaiej ztożył jeau i z w arsza­
wskich adwokatów prośbę do MLmityterstwa Spra­
wiedliwości, o przeniesienie jej syna do więzienia 
wileńskiego, by magia się z nim częściej widy­
wać

Mięzwykła prośba warszawskiej 
literatki

Ofiara nałogu blaga o —- narkotyki
„Modna" ostatnio w  stolicy nairkoananja, o któ- 

re j nie przestaje się pisać i mówić codziennie przy 
nosi ciekawe I.Wiaitki natury krym uam ej i społecz 
r*J.

fcltóz ciekawe poddanie wpłynęło do miejskiego 
w jdziaki apieki społecznej w  tych dniach. List pi- 
s ig y  jest czterech kartkach, podany jest pozateni 
dokładny adres petentki, ^namci na bruku w ar­
szawskim literatki, o której jednak od niejakiego 
czasu przestało się mówić. Zeszła na drugi plan 
I Wszyscy mówuL o  wyczerpaniu się jej talentu. 
Okazuje się, że powodem tego twórczego wyczer­
pania jest nałóg. Uiprawia narkotyzowanie się od 
szeregu lat i  kuipow tła wszelkie naroktyki 
% własnych funduszów. Kryzys doprowadzał nar­
komankę dio nędizy. Firm y wydawnicze, od któ­
rych otrzymywała pieniądzu, przestały jej płacić 
'Zwraca się przeto do mdejsiKiego wydziału opieki 
społecznej i pruci o zasiłek na kupno jero iny  i 
kokainy. Pisze o  tern otwarcie bez wszelkich ogró 
dCK.

— Tak, jak obowiązkiem waszym jest udzieli-/- 
ule biednym pomocy o ile są  głodni, tak też mu- 
*łcłe zaspokoić mój głód nałogowy, bez czego pa­
dnę trupem...
i Podlanie narkomanki odesłano do władz sami/w r- 
«ycn.

Trzy miesiące wlezienia 
za umyślne uszkodzenie ciała

Omugdaj przed wojskowym sądem okręgowym 
W W arszawie stamął szeregów Lec. Eustachy Niki­
for, oskarżony o zbrodnię umyślnego uszkodzenia 
ciała celem uwolnienia się od służby wojskowej. 
Nikifor już po 10-ciu dniach służby pewnego dnia 
w ysłany do składu po węgiel, zranił się ciężko w 
palec, pt zyezem udawał, że będąc mańkutem rąbał 
v ęg le  lewą ręką i przypadkowo skutkiem ześli­
zgnięcia się siekiery zranił się w palec. Sąd niie 
dał w iary temu tłum a t zeniu się i skazał Nikifora 
na 3 miesiące więzienia.

Koty —  przyczyną śmierci 
d r  te n  Staruszek

W maleńkiem mieszkaniu na terenie fabryki 
fabryki rowerów B. W ahrena w W ars?awie (Le­
szczyńska 3) mieszkały siostry żony właścicie­
la fabryki 65-letnia Slanislawo. żyeka Andretjewa 
i  71-letnia Anna Ghomicz- Fadtke, Były one na 
utrzymaniu u pp. Wahrenów.

W niedzielę około godziny 3-cigj popołudniu, gdy 
staruszki nie przychodziły • na obiad, p Wahrono- 
wa posłała po nie służącą Katarzynę Paklewską. 
która nadaremnie przez dłuższy czas dobijała się 
do drzwi. Służąca zaniepokojona ciszą panującą 
W pokoju, udała się do dozorcy domu Pawia P a­
kuły, który sprowadził majstra ślusarskiego Sta­
nisława Stenipkowskiego i ten dopiero otworzył' 
drzwi wytrychem.

W mieszkaniu zastano obie staruszki nieżywe. 
Starsza leżała w łóżku, młodsza obok łóżka na 
podłodze W pokoju unosiła się woń gazu

Niewątpliwą przyczyną śmierci stal uszek było 
zatrucie gazem świetlnym

Jak usta liło  dochodzenie policyjne, śp. Andrejc- 
Wa w puściła około godz. 9-tcj ran t do pokoju 
trzy koty. które m ruczały pod drzw iam i Koty b a­
raszkując odkręciły przypadkow o Kurek gazu i 
tein spowodwa^y śm ierć dw u kobiet.

UZIEM POLITYCZNY

Służalczość i ciągłe dekowanie
Po mowie p. Mincberga

Organ agttdowski „Tugblatt" często żali się, 
że  Żydzi zagraniczni wyrażają sic z wielkie ni obu 
rżeniem o  metodach i wystąpieniach Agudy. W  
związku z m ową reprezentanta Agudy w  Sej­
mie, osław ionego p. Mincberga, wyjaśnia 
„Hajnt", dlaczego cata opinia żydow ska odnosi 
się z  najwyższą niechęcią do wystąpień Agudy- 
O to co pisze „Hajnt“ o mowie p. Mincberga.
„Uniżouość, czołobitność, ciągłe dziękowanie i przy 
rzekanie, że sprowadzi się pod skrzydła sanacji 
wszystkich Żydów, w cinwili kiedy dookoła znakmje 
się morze antagonizmu i nienawiści. Niedarmo pod­
kreślały pisma, że mewa wywarła przykre wraże­
nie na wszystkich obecnych nie wyłączając po3 , 
słów sanacyjnych. Bo iakiż człowiek, który jest 
chociażby irucnę wychowany i posiada odrobinę 
smaku, nie odwraca się z obrzydzeniem od tego po­
chlebstwa i tej obłudnej wdzięczności? Jakiż czło­
nek rządu, iakiż poseł z sanacji nie rozumie całego 
kłamstwa taikich dziękczynień? Coprawda, nawet 
[przedstawiciele sanacji wiedzą, że ani ludność żydo 
wsika, ani nawet jej drobna część nie może prze­

mawiać przez usta takiego posła. E.udność żydo­
wska w Polsce, która rozpaczliwie dziś wałęzy oj 
byt, nie może stać poza osobnikiem, który w obec­
nej chwili nie ma rządowi mc do powiedzenia, jat! 
tyłku: „dziękuję", oraz ,.i tak jest dobrze". Może 
zadawala się p. Mincberg i jego bliscy towarzysze 
tern, że rozdzielono między nimi mandaty, że odaf - 
no im gminy, że pozw ala im się urządzać dla cady­
ka z Góry Kalwarii i jego świty — parady, 1 że w y  
tządza się im inne podoone „laski". Dla nich j^at to>‘ 
widocznie dosyć. Lttdnuść żydowska ma atoli Inne* 
życzenia i zupełnie inne żądania od rządu, a 
p. Mincberg nie byt i nie mógł być ich wyrazick.- 
Jem. Rozumieją to także doskonałe koła sanacyjne. 
Ale czem.ui nie skorzystać z takiego świadectwa po, 
sła agudy^tycziiego, który powiada, że Żydzi nie­
małą zarzutów, że wszystko się im spełnia, że jesu 
dobrze? Rząd napewno z tego skorzysta i na to- 
słę powoła, i dlatego taka mowa p. Mincberga poza’ 
tern, że jesi obrzydliwością, jest poprostu uderze­
niem nożem w plecy cierpiącej, głodującej i o swół 
byt walczącej ludności żyduwskiei w Polsce".

-oHc

IZ  punktów Porządku: 
dziennego

Porządek dzienny dzisiejszego pos'ie- 
nia Sejm u obejmuje 12 punktów z tego 
5 ratyfikacy j um ów m iędzynarodowych, m . 
in. ratyfikacje um owy miedzy Polską a Rzeszą 
Niem iecką o ubezpieczeniu społecznem, poJpi 
sanej w  Berlinie 11 czerwca 1931 r. P ożaten  
porządek obrad zawiera m. in. trzecie czytanie 
zm iany rozporządemia Prezydenta Rzeczypospo 
litej o przedsiębiorstwach P. K P., sprawoz­
danie komisji o zaopatrzeniu eimerytalnem pra 
cow ników  kolejowych, sprawozdanie kom isji 

' o w ydanie 3 posłów, Mazura i Sochy z Rlunu  
| Nar., oraz .Daneckiego kom unisty i pierwsze 
■ czytanie rządowych projektów usta-w-

PoisKa z a b i z t z ę t i z  łb b j l a O  m iljo n tiw  
irtiiftAli; g d y b y ..

„Vossische Ztg.“ z korespondencji z W arsza  
w y oblicza, że w  razie skreślenia reparracyj i 
długów  sojuszniczych w m yśl postulatów nie­
mieckich, Polska zyskałaby 130 milljonów o- 
szezędności rocznie.

Jednakże zaostrzenie stosunków gospodar­
czych z Niem cam i — pisze dalej ,,Vossische 
Ztg" — każe Polsce trwać na nieprzi-jednanent

stanowisku wobec Niem iec i stać twardo po  
stronie Francji w dziedzinie reparacyj.

Czy to prawda?
Jedno z warszawskich pism wieczornych za­

mieszcza p. t.: „Gzy to prawda?" — notatkę 
następującą:

,,W sprawozdaniu z ostatniego posiedzenia  
Senatu znajdowała się krótka wzm ianka o  
udzielenie urlopu sen. Targowskiemu z -BR

Jak słychać, p. Targowski został m ianowa­
ny stałym delegatem Banku Gosp. Krajowego 
w Paryżu a suma ,jego wynagrodzenia m a  
w ynosić 1,500 dolarów miesięcznie. Byłoby  
wskazanem, aby ze strony m iarodajnej w yja­
śniono, czy ta wiadomość jest prawdziwa".

Sąd obywatelski w sprawie 
prof. Kulczyckiego

W ystosow ane zostały zaproszenia do osób, 
które mają wziąć udział w sądzie obyw atel­
skim dla zbadania zarzutów ,1* które prarst* sa ­
nacyjna w ysunęła przeciwko prof, Kulczyckie 
mu. Do wzięcia udziału w prarach sadu za­
proszono bzeh profesorów wyższych uczelni, 
którzy biorą udział w życiu poiitycznem  ugru  
powań Stronnictwa Nar., PPS i Stronnictwa 
Ludowego, oraz jednego członka klubu BB.

m i w U ! E 1 1 3
WTOREK, 26 STYCZNIA.

Kraków (312,8) 11,45 Przegl. prasy, 11,58 Sygnał, 
hejnał, 12,10 Gramof 13,10 Kom. meteor. 13,15 Kom 
gosp. 13,40 Pogad. roln. (z muz. lud ), 15,15 „Chwil­
ka lotnicza", 15,45 Giełda pieniężna i kom. dla że­
glugi, 15.50 Dla dzieci: dialog prof. Sumińskiego: 
.,Co widzieliśmy w muzeum zuologieziiem" i feiljeł.
B. Hertza „Metapsychoza", 16,20 Odczyt „Z wycie­
czek po Litwie kowieńskiej' — M. Pruffrrowa, 
16.40 Kom. harcerski, 16,45 Gramof. 17,10 „Malar­
stwo polskie z przed stu lat" — dr. E. Lepkowski, 
17,35 koncert Filii. warsz.: dyr. Sowicki (.Weber, 

i Dworzak; Brahms). 18,50 Rozmaił, komun 19,05 
j Giełda zboż. 19,10 „Wzdłuż wschodnich brzogóv 

\drjatyku- „Z Suszaku do Dubrownika ‘ — E. 
Morawska, 19.30 Wiadom. sport., dziennik pras. 
20 Fcljet. „Dusza óWelkopolski" — P Malczewski, 
20.15 Koncert: Muz. finlad.ska: dyr. Ozimińśld, O. 
Suola-thi, (kandele), 21,55 Skrz. poczt techn. 22.10 
Koncert śpiew, M. D. Sawickiej, (pieśni, arje), 22,40 
Dziennik pras, kom. meteor, sport, palie, wiadom 
kult. Krakowa, 23 Transm staeyj zagram., muz. 
24 Hejnał.

Katowice (408,7) t l ,4 0 -19 p Kraków 19,05 U. 
c powieści, 19.20 „Wyrąbany chodnik ', G. Morcin­
ka, (p Ręgorowłczowa), 19,40 Kom. sport. 19,45— 
24 p. Kraków.

Lwów (380,7) 11,45—13,40—15 p. Kraków, i gra.-, 
mofen, 15,25 „Technika p-leiuc w pioau", 15,40

Gi-amof, 15,45—19 p. Kraków, 19,10 Pogad liter. 
19,30— 21,55 p. Kraków, 21,55 Gkrz. pocz ieęhn
22.10-22,50 p Kraków, 22 60 Radijokabaret.

Sztuttgard (360,6) 13,45, 17.05, 20, 21 Muz
Rizym (441,2) 17,30. 21 Koncerty.
Wł deń (517.2) 11,30, 1520, 20,45 Muz
Budapeszt (550,5) 12,05, 17 Muz. 19.30 Opera 

• * »
INTERESUJĄCY ODC2VT RADJOWY!

Dziś, we wtorek, \> godzinie 7.15 wieoz. radjosta- 
c.a krakowska nadaje bardzo ciekawy odczyt re­
daktora Ghryzmana z Warszawy p. t. „Ekspedycja 
filmowa Va>n Dyk&‘a do Afryki".

RADA SPORTOWA W KRAKOWIE.
Onegdaj odbyło się pod przewodnictwem wicepr. 

dra Klimeckiego posiedzenie Miejskiego Komitetu 
Wydi. Fiz. i Przys. Wojsk, na którem przyjęto do 
zatwierdzającej wiadomości uchwałę Komitetu 
Wychowawczego w sprawie powołania do życia 
przy Miejskim Komitecie, Rady Sportowej. Ponad­
to postanowiono urządzić dła Miejskiego Karmu u 
Wych. Fiz, i Przysp. Wojsk, oraz Rady Sportowej 
odrębny lokal, w którym kuwentruwałyby się sc- 
kretanjaty Zarządów Okręgowych poszczególnych, 
sportów, czytelnia sportowa i sala posiedzeń W 
końcu uchwalono przystąpić dó budowy krytej, 
strzelnicy dła broni małokalibrowej w koszarach 

^ni. Dąbrowskiego przy ul. Zwierzynieckiej. Istnie 
jąca strzelnica przy ul, Rajskiej jes; niewystar­
czającą z powodu zwiększenia się liczby ćwlozły-c; 
młodzieży.
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Zachód 
siońca  

16 m. 07
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.  ̂ Niepud‘ęte doiaiówki
. Cały s®reg szczęśliwych posiadaczy wygranych 
Kio] a rów ek mie zgłasza się do urzędu pożyczek pań- 
ptaft o\vyóh, celem podjęcia prąmij. Poniżej podajemy 
jjesaczc raz wykaz wszystkich nieodebranych bo- 
ftyciiczas wylosowanych dolarówck:

1 3.000 dok: — 1416283.
8,Q00 <lol.: — 90661.

3.000 doi..: »_ 549601, 916563.
1.000 do i: — 733276. 983709. 1103040, 1344o3u.
600 doi.: — 2419, 138688, 339604, 57/801, 1008546.

jl 027383, 1401387.
: 100 doi.: — 10040, 19274, z6203, 36894, 37777,
(80911.- 129662, 130797, 168860 256595, 273749, 293*528,
B95077, 297661. 309163, 321797, 327551, 328080, 338113,
{112662, 469588, 515470, 552539, 564756, 628259, 631674.
638118, 639594, 645320. 653376 660964, 66218, 666972, 
(571214, 681001, 690324, 699878, 718493, 720195, 723274,
1728361, 74o433, 765920. 795248, 802757, 807985, 810391,
818581, 822776, 832265, 840726, 848022, 877316, 878265,
932125. 953169, 1006958, 1011827, 1012465, 1019402.
;luoó000, 1074309, 1076428, 110568. 1116393, 1123477,
,1136079, 1185374, 1237372. 1240092, 1257254, 1327082, 
1333947, 1353668, 1397682, 1409706, 14273o6, 1429912, 
•1458121, 1462857, 1499265.

0§0-----
— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: ul. Szczepan- 

, ska 1, Kościuszki 18, Długa 66, Mikołajska 4, Daj-
w ór 6 i Kalwaryjska 27.

— ZIMA TEGOROCZNA, tak srodze dająca się 
we znak i1 na polu gCo,poda rezon i wogóle na wszy 
stkićh polach, ma przynajmniej tę jedną dobrą 
stronę, że jest bardzo łagodna. Mrozów właści­
wie niema w tym roku, a jeanak Kwitnie ślizgaw­
ka i sport narciarski, nie mówiąc już o hokeju na 
łodzie! Termometr, wykazujący w godzinach, ran­
nych kilka kresek poniżej zera, podskakuje w po­
łudnie porządnie w górę. przepyszne słońce zimo 
we wyłania się z poza chmur, jest ciepło, przyje­
mnie, miło — istny raj dla dzieci, które gromadnie 
wygrzewają dronniuitkie buzie w promieniach słoń 
ca — pod gmachem PKO. pod uniwersytetem czy 
też na „Riwierze11 — przy ni Dunajewskiego. Ga- 
ł<’ szczęście, że słońce — w przeciwieństwie do 
bananów i pomarańcz — nie podlega jeszcze o- 
,graniczeniom.'.'.1 przywozu Ale — cicho sza, nie 
wywołujmy wilka z lasu! ..

— Z ORGANIZACJI SJOŃSKIEJ. Dziś we wto­
rek o godz. 7T5 odbędzie się posiedzenie Egzeku­
tywy w lokalu przy ul. Strądom 15.

Posiedzenie Rady Centralnej ze współudziałem 
dyr. Jjeiba Jafego dziś we wtorek o getiz. 8*36 
wlecz, w lokalu WIZA, Fłorjańska 28. I. p.

— XI. PODWIECZOREK TOWARZYSKI W 
jZJEDNOCZENIU KOBIET ŻYDOWSKICH WIZO 
{Floriańska 28, I. p.) odbędzie się dziś, we wtorek, 
io godz. 6-ej z udziałem dyr. Kereu Haijpsodiu w 
derozołimie L. Jaffego. Dyr. Jaffe referować bę­
dzie n. t. Kobieta w Palestynie 1 poza Palestyna. 
Goście mile widz!ani.

— W ZWIĄZKU Z MAKABJADA i Targami Le- 
iwuimtyńsikiemi, kióre odbędą się na wiosnę 1932 r. u- 
aiząidza szereg towarzystw wycieczki do Palestyny 
Kw okresie marzec-kwiecień). Odnośne prospekty, 
jjakoteż kosztorysy wycieczki i adresy towarzystw 
torganiLZJijących te wycieczki można nabyć w biurze 
Egzekutywy Organizacji Sjońskiej, Kraków, Stra- 
*lo.rf» 15.
, — MIEJSKI DOM WYCIECZKOWY. Onegdaj 
odbyło się posiedzenie Sekcji skarpowej i szkolnej 
pod przewodnictwem radcy dra Krzetuskiego, w 
obecności wicepr. Ostrowskiego, na którem przy­
jęto wniosek na Radę miejską w sprawie przyję­
cia do wiadomości sprawozdania o budowie Do­
mu Wycieczkowego oraz sprawozdania radcy dr. 
Rittermanma o działalności Domu Wycieczkowego 
od dnia otwarcia. Według sprawozdania koszt 
Ludowy wynosi 575.000 zł, w ezem mieści się już 
należyto-śó na wewnętrzne urządzenie 64175 zł, 
oraz nalożytość Elektrowni, Gazowni ; Wodocią­
gów za instalacje 58.000. Dóm wycieczkowy jest 
pierwszą tęgo rodzaju budowlą w kraju. WTadze 
centralne zwiedzające Dom Wycieczkowy wyrazi­
ły się d budowie, którą projektował i wykonał

Tajemnica pokoju hotelowego nr. 29
Niebywała afera rzekomej kradzieży w Grand Ho 

telu nabiera coraz bardziej rozgłosu i jest żywo 
omawiana i komentowana. Jest to — śmiało można 
powiedzieć — największa sensacja dnia. Warto za­
znaczyć, że pismo nasze oyło pierwsze, które afe­
rę tę .przedstawiło we właściwem i należytem świe 
■tle, toteż rewelacje nasze na ten temat wywołały 
szczególne poruszenie. Obecnie możemy ujawnić 
dalsze szczegóły tej niecodziennnj afery.

Jak się okazuje główna botiaterka całej awantury, 
p. CHmkiet^iczowa, ma za sobą bogatą pnzeszlość. 
Była ,'.uż trzy raźg zamężną! Po ostatnim przy- 
jeźazie do Warszawy, gdzie zamieszkała w hotelu 
Europejskim, prowadziła bardzo wesołe życie. Wi­
dywano ją często w wesolem towanzystwie mJo- 
dyciii ludzi ze sfer tzw. złotej młodzieży.

Po przyjaździe do Krakowa, p. Ckunikiewiczowa 
przebywała w towarzystwie p. Zakrzewskiej, z któ 
rą zapoznała sie wi Warszawie, oraz kuliku panów, 
Iktórzy odwiedzali ją w hoteiu, w jej pokoju nr. 29.

Po ujawnieniu rzekomej kradzieży p. Ciunkiewi- 
czowc t.anicohala narazie zamiaru wyjazdu do Za­
kopanego, tembardziej, iż jest ona ostatnio prize- 
ziębiorta i przeważnie nie opuszcza pokoju hotelo­
wego. Natomiast znajoma jej p. Zakrzewska, którą 
poznała, jak podaliśmy w Warszawie, wyjechała do 
Warszawy.

Wczoraj został wyjaśniony w trakcie docho­
dzeń bardzo ważny szczegół, który Manowił jeden 
z filarów doniesienia o kradzieży. Szezegółetfk rym 
było zeznanie p. Ciunkiewiczowej o taiei miozyn; 
głosie, który usłyszała w chwili, gdy znalazia się 
w pokoju po obiedzie. Ponieważ nie można było 
stwierdzić, kto był ową tajemniczą osobą, zachodzi, 
ło podejrzenie, iż rzekomi złodzieje, owe „szczu.ry' 
hotelowe11. v ten sposób wywabili p. Ciunklewi-ezo" 
wą z pokoju, by następnie dokonać swego dzieła.

Otóż w dniu wczorajszym udało się ustalić, iż 
osobą, która zapukała do drzwi pokoju p. Ciutikie-: 
wieżowej był poprostu kolnisjoner hotelowy, który 
przyszedł tutaj, by zawiadomić o wysłanej depeszy 
i przedłożyć rachunek. Powiedział on pytającej się 
p. Ciiitnikiewieżowej, w jakim celu przychodzi, a ,ta 
oświadczyła mu, by czekał na dole w holu. po 
obwili zaś zeszła i poleciła przyjść z rachu likiern 
później, gdy wróci z miasta.

Wyjaśnienie tego faktu ma bardzo ważne zna­
czenie. gdyż odpada w tej) sp„sób bardzo ważny 
szczegół, który nastręczałby poważne trudności w 
wyświetleniu sprawy, Ciekawem jest jednas iż 
p. Ciunkiewiozowa zapomniała zupełnie o tej swojej 
rozmowie i dopiero wczoraj wyjaśniła całą spra­
wę...

Zuchwały napad bandycki
pod Kocmyrzowem

Fala bandytyzmu przybira w Krakowie i okoli- 
cyco raz szersze rozmiary. Coraz częściej słyszy­
my o śmiałych napadach bandyckich i aktach tero- 
ru. I tak notujemy .znów zuchwały napad opryszków 
na sklep w yed,nej z v,si pod Krakowem. Gwałto­
wna strzelanina, jaka się w czasie tego wywiązała, 
spowodowała śmierć trojga osób. Tło sprawy 
przedstawia się następująco.

Do sklepu Leona Geissmera, emerytowanego po­
sterunkowego policji, w Karniowie kolo Kocmyrzo­
wa, padli 'onegdaj, o Koło godz. 6-ej wiecz. 
trzech uzbrojonych bandytów. W sklepie znajdowali 
się wtedy prócz właściciela, jego 9-letnia córka oraz 
Maria Jaruchowska. Napastnicy rozpoczęli strzela­

ninę w stronę domowników!, kładąc Jaruchowska 
trupem na miejscu. Gełssr.er, który został ranny w 
palec, zorientował się momentalnie w sytuacji, 
wpadf do przyległego mieszkania, porwał leżący fu 
tai rewolwer i zasypał napastników graden, kul. 
Strzały jego były celne. Dwaj napastnicy Juzef 
ŻoreK (lat 23) z Kościelnik j Wojctecn Mokce 
(lat 20) z Kościelnik padli trupem.. Trzeci sprawca w  
osobie Stanisława Molosy zdiołal zbiec. Od strza­
łów bandytów została ranna ooirka Geissmieira W 
głowę. Na miejsca wypadku wyjechała komisja są­
dowo-, ekarska z Krakowa. Za zbiegiem wdrożona 
pościg. _

inż. Kreisler — nader pooh.leLnie. Takie samo 
zdanie w yraziło szereg osobistości s  zagranicy. 
Doląozon eselocje vvc wnioskach na Radę miejską 
wyraziły Ministerstwu WR i OP oraz Kuirator- 
jum Okręgu Szkohiego Krakowskiego podziękowa 
nie za udzielenie subwencji na budowę 250.000 zł, 
na wewnętrzne urządzenie 34 OOu zł.

— Z TOWARZYSTWA NEUROLOGICZNO-PSY- 
CHJATRYCZNEGO. Wre czwartek, 28 bm„ o 7.30 
wlecz, w sali wykładowej Kliniki neurologiczno- 
psyolijatrycznej U. J„ wspólne posiedzenie nauko­
we Towarzystwa neurologicznego i Towarzystwa 
psychiatrycznego z porządkiem dziennym: 1) Odczy­
tanie protokołu z poprzedniego posiedzenia, 2) Dyr. 
Dr. Strj jeński: Pokaz przypadku niezwykłych czyn 
ności przymusowych. 3) Dr. Godtowsihi: Pokaz przy 
padku guza mózgu w okolicy wzgórka wzrokowe­
go. ł) Dr. Meissner: Wyniki jednodniowego spisu 
umysłowo chorych w województwie krakowskiem. 
5) Doc. Brzezicki: Kilka uwag o Patogenezie udaru 
mózgu, . -----

— ZNAK CZASU... Do kasy kolejowej na dworcu 
w Bochni, włamali się nocy omegda.szei nieznana 
sprawcy. Pu dostaniu się do wnętrza, rozpruli 
włamywacze znajdującą się tam kasę ogniotrwałą, 
w której jednak niczego nie znaleźli.

— ZAGRANICZNE WALUTY ŁUPEM WŁAMY­
WACZY. Onegdaj popołudniu włamali Się nieznani 
sprawcy dej mieszkania Izraela Thierasa w Andry­
chowie, gdzie po rozbiciu kasy ogniotrwałej, skra- 
dili znajdujące się tam 1 dolar, J40 k.c.. 100 franków. 
1.5 koron duńskich, 543 zł.

— TAJEMNICZY ZGON. Nocy onegdajszej. za­
uważył dr. Ptaś, sędzia z Nowego Targu, podczas 
przechodzenia szosą Nowy Targ—Szaflary, niezna­
nego osobnika, leżącego na szosie i dającego słabe 
oznaki życia Przewieziono go natychmiast do magi 
stratiu w Nowym Targu, gdzie jednak, nie odzyskaw 
szy przytomności, osobnik ten zmarł. Badanie iekar 
skie nie wykazało żadnych śladów gwałtownych o- 
brażeń. przyczyna śrnierci natomiast nie została u- 
sitalona.

_  CO SKRADZIONO — KOGO ARESZTOWA­
NO? W iesnerowi W iktorowi zam Mogilska 86. 
skradziono na podwórzu domu przy ul. Starowiśl­
nej 18 kwotę 40' zł z kieszeni mmy meki Stani- 

i sławskiej Augustynie zam \Vaureuezvka 10 skra-

dzdor.o w klnie Uciecho torebkę damską z ręka­
wiczkami łącznej wartości 70 zł. Błoniakiemiui 
Maurycemu zam. Lmibom.iirsl.iego 26, skradzdono 
z  mieszkania garderobę męską wartości b6U M 
Lemberowi Dawidowi zam. Mazowiecka 26 na) 
dworcu towar owyit w Krakowie skradziono pa­
czkę zawierającą trzy silniki elektmxsm« warto-1 
Sci 800 zł W ciągu dkda wcziorajszeig*. polio ja parzy 
trzymała Czyżowskiego JuiłjjaiDa (lait 27) śluSAraii! 
zam. Łagiewnicka 16, Sedlaczka Riujoka (lat 2") 
m urarza zam. w  Woli Ductnckiej, Słomę Ste arna 
(lat 21) robotnika, zam. w Woli Duchackiej. W8sy- 
scy są wspólnikami przytrzymanych Piątków łdsdie;- 
go Tadeusza i towarzyszy za kraidąsea na tazkodp 
Kazimierza Urbanika i HalL eieba Izraela.

-  -  »§>> —
DYWANY, CERATY, LINOLEUM 

A. NUSSBAUM, DIETLA 45.
 ogo-----

„AWOI AH“ (Zielona 23). Nowe legitymacje 
członkowskie upoważniająee do zniżek wydaje co­
dziennie między godz. 7—9 wieoz. sekiretarjat 
Związltu.

 ogo-—
— STARANIEM ALL.1ANUE FRANOAISE oo-

będzie się dziś publiczny i bezpłatny odczyt ma 
temat „LES DERNIERS GRANDS PRIX L1TTE- 
RAIRES“. Prelegent prof. B. Hamel. Początek od­
czytu o godziniej C-tej wieczorem, w sali IY-go 
Gimnazjum Krupnicza 2, I. piętro.

ZE SALI SĄDOW7F J

Eehe głośnej eksmisji
W pamiętnej aferze eksmisji Gimpla Strassberga 

przez Abrahama Bertrama (Angustjańska 5), skom 
ptikowanej naistępnłe procesem wytoczo ,yni przez 
Strassberga Pinkasowi M rridlow i (Rabir.ia Meisel- 
sa 2), został onegdaj stronom doręczony wyrok 
Sądu grodzkiego w Krakowie, na mocy klóiego 
Mundcl zobowiązany jest oddać Stra3sbergowi wy­
najęty mu lokal, oraz zapłacić mu koszta sporu. 
Sirassbcrg, wyrzucony przez Bertrama, wyn°jął 
lokal u Pinkasa Mandia, płacąc mu nągnn  za dłuż- 

i szy czas z gó'-y. Fundusze Strarsberga1 poahorizi-



Sir. 10 „NOWY DZIENNIK" Środa 27. I. 1932. Nr. 27.

ly  ze zbiórki publicznej przeprowadzonej na ła ­
mach „Nowego Dziennika", z» uwagi na specyficz­
ny wypadek eksmisji oraz zupełną nędzę., rodziny 
Strassbergów, złożonej z męża, żony i jedenastu 
małoletnich dzieci. Umowa najmu między Strass- 
bergiem a Mandłem doszła do skutku w redakcji 
„Nowego Dziennika", guzie też Mandel otrzymał 
w czeku bankowym umówiona kwotę. Mimo tej 
wyraźnej umowy i mimo otrzymania pieniędzy z 
.órj odmówił następnie Mandel oddania lokalu 
Sli assbergowi a to na skutek namów itp. ze stro­
ny Bertrama, k t ó r y  niedość, że pozbawił chleba 
nieszczęśliwą rouzinę, ale nadito jeszcze próbował 
uniemożliwić jej uzyskanie lokalu w  tej samej u- 
licy

Strassberg, nie mając innej rady, wytoczył pro­
ces Handlowi, który io proces zakończył się w ła­
śnie wyrokiem uzn„jąeyn. w  całej p ju .  słuszna 
pretensję Strassberga. Dnia 4 lutego br. mija roi; 
od eksmisji Strassberga, może więc wreszcie nie­
szczęśliwa rodzina uzyska możność dalszego, bo­
daj skąpego zarobkowania.

Spór- tpczył się przed sędzią drem Al. "Walterem, 
Strassberga zastępował dr. K. oteotn, substytut 
adw. dra Fełdbltuna.

GIEŁDA KRASOWSKA
Kraków, 25. 1. 193° Akcje w  zaniedbaniu. Do­

lar słabiej.
ZeuranŁe giełdowe zaznaczj Lo tendencję na ogół 

utrzymaną. Zupoirzehowaine słabe ograniczone do 
nielicznycdi papierów Poszukiwano akcje Banku 
.Polskiego w płace.l-ur 100, Chybie 12, i 4-proc. Pre- 
irijową Pożyczkę inwestycyjną 82 jednakowoż bez 
obiOtów s powoctu nieco wyższych kursów w po­
daży. D® transakcyj papierami Oudojakus kotowa- 
nami nie doszło.

Na pog-fcłdiziu sytuacja podobna Płacono 3-proc. 
Pożyczkę Budowlaną 32—3250, mocniej przy więk 
tzem zainteresowaniu. Ooroiy r/ewielkie.

Waluty i  dewizy oficjalnie bez notowania.
Na rynku walutowy n w obrotacn prywatnych 

i  międzybankowych nastrój dla dolara gotówko­
wego słabszy przy silniejszim zaofiarowaniu ma­
teriału. Popyt mały. W Kraaowie dolar gotówko­
wy 8.89—8.91, czeki bajkow o 8.90 i pól do 8.92 
K ursa orjentacyijne; M irka niemiecka 210—211.50. 
fu n t  szterling 30 75—30 90 Frank szwajcarski
174.l0-174.b0.

GIEŁDA WARSZAWSKA  
W arszaw a, 26. 1 PAT. Aucje; Bank Polski 100. 

Tendencja utrzymana. Pożyczki: 4-proc. inwesty­
cyjna 84 75, ta sama seryjna 91.75, 5-proc konwei- 
syjua 40, Gproc. dolarowa 5450, 56.50, 4-proc dola- 
,-owa 43.25, 7proc. stabilizacyjna 53.65, 53.60, 53.75, 
Listy zast. BGK, bez zmiany Tendencja moonkj- 
cza.

W aluty: Dotar 8 S 9i pór. 8.91 i pó*. 8.87 i pół. 
Dewizy: Belgjja 124.40, 124 71, 124.00 Londyn JO./O 
30.85, 30.55. Nowy Jork lelegr 8.921 8.341, 8.901, 
P aryż 35.13, 35.22, 35.04, P raga 26.11, 26.47, 26/5, 
S iw ajcarja 174 15, 174.58, 17372, Berlin pryw 
211 50.

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznańska giełda zbożowa z dnia 25. 1 L932.

Ceny transakcyjne: żyto 630 ton 2 5i pói, pszenica 
15 ton 24, 15 ton 24 i pół, 45 ton 24 i jedna czw. 
Reszta bez zmiany, usposobienie słabe.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, 25. 1 PAT. Waluty i dewizy: Berlin

168.25—169.25, Budapeszt 124.29 i pół, Bukareszt 
4258—1.298 Londyn 24.25—21.45, Nowy Jork 709.20 
—713.20, Paryż 27.92—28.08, P raga 2101 i pół do 
2j,,13 i pół. W arszawa 79.16—79 94, Zurych 138.45— 
13925, Amerykańskie 707.75—713.73, Niemieckie 
167.85—169.05, Angielskie 24 08 —24.32. Francuskie 
27.80—28, Polskie 79.3o-79.C0 Szwajcarskie 137.95 
-  139.15.

Papiery wartościowe: Losy Thrcckie 11, Port- 
land Zement 31, Browary Lwowskie 34 i pół, Ga­
licja 12 i pół

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych 25 1 P \T  Paryż 20.1 7 i pół, Londyn 

17 59, Nowy Jork 5.13. Belgja 71.59, Włochy 25.73, 
Berlin 120.35, P raga 15.17 i pół. W arszawa 57.3(7, 
Bukareszt 3.01

Oredzie za świata umartysh
C u zu ści, h łiirb j „ w y w o łu ją

W listSpjiażJtj ul>. r. zl&arSt w : B ejin ie .. w 72 
roku życia waowa po słynnym  malarzu nor­
weskim  Bernardzie Grunwaldzie. Staruszka zińar 
la z powodu wycieńczenia, ponieważ dziesięć 
dm pościła j leżała na kolanach swego męża, 
by w yw ołać jego ducha. Gdy policja krym i­
nalna o t«m się dowiedziała, wszczęła docho­
dzenie przeciwko nieznanym  sprawcom, któ- 
lzy  staruszkę do tego stanu doprowadzili. D o­
chodzenie to m usiano zastanowić; sprawców  
nie przyłapane Stwierdzono, że pani Grun­
wald Dyla óflarą całego szeregu oszustów, któ­
rzy w yłu d za li'oą  : niej większę kw oty obiecu­
jąc, że sprowadzą z .tamtego św iata ducL„ jej 
męża z powrotem na ziemię. Ąrty.s.ta cyrkowy 
W istuba, który nawet óbięcał siwprzyć fiim  
ze zmarłym ,-“j mężem w głównej roli, /osta ł 
skazany na rok i 9 miesięcy więzienia.

Oncgdaj stanęli przed sądem Berlińskim li­

terat Hąns Meyerowi Iz recte Eringhauseri, k il­
kakrotnie karany już za caiy szereg oszustw, 
literatka Anna Fulmmkampf z W eim aru oraz 
pani Ella Rartogk z Berlina. W szyscy troje 
oskarżeni wyłudzili od pani Grónwald większe 
sumy, wm awiając jej, że zjaw ił im  się duch 
jej męża, wydajne rozmaite polecenia. M. in. 
kazał ów duch założyć ,,Das vierte ReicK" i1 
w tym celu powołać do życia „den dćutśćheh  
Minnebund". Oskarżona Anna Fahrfcn.ktun.pfr 
kobieta 40-letnia, twierdziła na rozprawie, że  
jest cna o k u łty s tK ą  a nie spirytystką. N a p y ­
tanie przewodniczącego sądu oświadczyła, że 
zmarłego malarza Bernarda Grónwartda nie zna 
łą  za życia, lecz znała jego ducna. D ucny mn- 
ją ostro zarysowaną indywidualność, tak że c 
kpllysta może je .widnieć. Niestety, na rozpra­
w ie oskarżona nie chcia a owego ducha w y­
wołać, twie'dząc„ ź( duchy same przychodzą..

Szczegóły KrwawFyo hunte wiĘźnidw
w Prinsetown

Londyn 25. 1. PAT. Agencja Peufera podaje 
następujące szczegóły  o buncie w  więzienia 
Prinębtown: W niedzielę rano więzienie Prin- 
cetow n było widownią ciężkiej walki, stoczo­
nej przez straż więzienną, oddziały zaw ezw a­
nej policji i zaalarmowane odć ziały wojska ze 
zbuntowanymi więźniami. 12 strażników odmo 
sło ciężkie rany. Około 70 w ięźniów  um bszczo  
no w szpitalu. Strażnicy mieli przeciwko sobie 
z  górą 300 buntowników, którzy uzbrojeni w  
zaimprowizowaną broń oczekiwali tylko chwi­
li ćwiczeń, aby rozpocząć atak- Walka trwa­
ła przeszło 2 goaziny. Jedna grupa więźniów  
korzystając z zaburzeń udała się do biura dy- 
rekora więzienia, w  celu wzniecenia tam ognia. 
W zniecony w eatem w ięzień;u pożar przybrał 
tak wielkie rozmiary, że z  odległości kilku mil

widoczne były  płomienie Niebawem przybyła  
stiaż  pożarna, podczas gdy zażarta walka to­
czyła się w  dalscym ciągu wśród syku pło­
mieni i odgłosu strzałów- Wkońcu po naućj- 
ściu posiłków w ładze z  trudem zdołały sy tu a - . 
cję opanować W  czasie szalejącej walki bun­
townicy opanowali archiwum biuir w ięzien­
nych i spalili je- 

Londyn. 25. 1- PAT. Sądząc z  olbrzymich o- 
pisów prasowych, bunt w  więzieniu Prince- 
town miał istotnie bardzo poważne rozmiary 
W skutek zaburzeń więziennych, w  których  
braio udział 300 więźniów , d0 z nich odniosło  
rany, w  tem 20 poważne- Wedle doniesień pra 
sy. zabutzenia miały powstać z powodu zbyt 
wodnistej kaszy, podawanej więźniom  na pierw  
sze śniadanie

JAKA KIEDZIE POGODA?
vVarszawu 25. I. (Sin) Prawdopodobny prze 

>ieg pogody na wtorek 20 bm.: W yżyna Ma­
łopolska Śląsk, Podhale, Tatry, i Małopolska 
wschodnia: Przeważnie pochmurno i mglisto, 
nocą /przymrozki. Dniem temperatura nieco po 
wyżej zera. Słabe wiatry południowe-

Stłumiony z?mach korr unustyczny
w San Salwadorze
(Telegram własny „Nowego Dziennika* )

Nowy Jork 25. I. (R) W edle wiadomości o fi­
cjalnych, powstanie komunistyczne w republi­
ce środkowo- amerykańskiej San Salwador zo 
stało stłum ione Powstańcy m ieli ponieść wiel 
kie straty w zabitych i rannych. W ojska rzą­

dowe m iały opanować sytuację w całym  kra­
ju. W ielu przywódców powstania zostało uję 
tych i na mocy wyroków sądowych polowych 
straconych. W  całym kraju ogłoszono stan o- 
bllężenia.

Potirawa w sianie zdrowia 
loro? Reaninga

Kair 25. I. ŻAT. Jak donoszą z Luksoru, w  
stanie zdrowia lorda Readinga nastąpiła znacz 
na poprawa. Lekarz, którego sprowadzono sa­
molotem ź  Londynu, p ow iód ł już doKairu w 
drodze powrotnej. Stan zd iow ia lorda Readin­
ga nie budzi już obaw.

Bomba opodal gmachu rabinatu 
w Jerozolimie

Jeraołima 25. I- ŻAT. Wczora j wieczór na ul. 
Jaffskiej w  Jerozolimie naprzeciwko gmachu, 
w którym m ieści się naczelny rabinat paiestyń  
ski znaleziono bombę. Na szczęście uda"ło się  
zaponiec eksplozji. Jest io już piąta z rzędu 
bomba w ciągu ostatnich 2 tygodni.

Zgon brata Feliksa Warburga
Nowy York 25. I. ŻAT. Po ciężkiej chorubie 

zapalenia płuc zmarł w 63 roku życia znany 
finansista żydowsko- amerykański Paul W ar - 
burg, brarł Feliksa Warburga. Paul Warburg 
ktćrv pochodzi ze znanej hamburśkiej rodziny 
W arhurgów. należał do najwybitniejszych fi­
nansistów w Stanach Zjvdncczaaych. Byt z&ło

życieiem wielu przedsiębiorstw i jednym  z ini 
cjatorów Federal Resęrve Bank. W żydow - 
skiem ży< m  społe.znem  czynnego udziału nie 
bra.

Uf 8 ustni spokój
Wiedeń. 25. 1. PAT- W  dniu wczorajszym  i 

dzisiejszym panował w  Austrji zupełny spokój. 
„Der Morgen" donosi, że  prezydent policji 
wiedeńskiej dr. BrandI odwiedził burmistrza 
m. Wiednia i zapewnił go w sposób stanow ­
czy że stolica nie ma żadnych- powodów do 
zaniepokojenia. Organy bezpieczeństwa zupeł­
nie wystarczają, ażeby stłumić w zarodku 
wszelkie próby zaburzenia porządku-

Heimwebra wypiera się dążeń 
zamachowych

W iedeń 25. I, P AT. W obec pogłosek o pla­
nowanym  przez Heimwehrę zamachu stanu, o 
glasza przywódca Heim wehry tyrolskiej Stei- 
dle oświadczenie, że Heim wehra nie planuje 
żadnych gwałtownych przewrotów. H eim wehra  
znajduje się \yobec rządu Bureseha w najo­
strzejszej opozycji i domaga się zastąpienia go 
rządem silnej ręki. Dążenie to da się jeanak  
osiągnąć w drodze zupełnie legalnej.



Nr. 27. „NOWY DZIENNIK" środa 27. I. 1932. Słr. I I

Wybuchy wulkaniczne w Guaiemali

Ostatnio nastąpiły wybuchy dwóch wu.kanów w Gitatemali. Na zdjęciu miasto Guatemala, na dal­
szym planie ziejące ogniiem wulkany.

Polsko-sowiecki
parafowany przez posia P

w Ho
Moskwa. 25. 1. PAT. Dziś, o godz. 19 w  ludo 

.wym Komisarjaci spraw zagranicznych parafo­
w any został tekst paktu o  nieagresji między 
Polską a ZSRR. Ze strony Polski oakt parafo­
wał poseł Rzeczypospolitej Polskiej w  Mo-

pakt o nieagresji
aftka i komisarza Litwinowa 
skwie

skwie, minister Stanisław Patek, zaś ze  strony 
Sow ietów  ludowy komisarz spraw zagranicz­
nych Litwinow. Pakt składa się  ze  wstępu, 
8 artykułów c.raz dwu protokołów dodatko­
wych.

U c M y  między Rgro
. Kolonja 25. I. (Sch) W  niedzielę i w ponie­
działek  obradow ało tu  b iuro  M iędzynarodów ­
k i socja listycznej pod przew odnictw em  V ander 
tveldego. Pow zięto rezolucję, w ypow iadającą  

się przeciw  walce celnej oraz za stw orzeniem  
w alu i trw ałych . W  dalszym  ciągu rezolucja 
{Wypowiada się przeciw jed n ostronnem u  n a ru ­
szan iu  trak ta tów , jak  rów nież przeciw  w yw ie 
raniu nacisku  lub  przem ocy w  celu w ym uszę-

dćwki MCjalfsfyeznej
m a w ykonan ia  uk ładu . R ozbrojenie i skreśl e - 
i Le długów  w ojennych, stórych stule dom aga 
się p a r lja  socjalistyczna, są z sobą tak  ściśle 
zw iązane, że nie mogą być osobno załatw iane  
*bez rozwiązania całokształtu zagadnień poli­
tycznych. W  dalszymi ciągu rezolucja w ypo­
w iad a  się za zbliżeniem francusko-niem ieokiem  
w porozumieniu z W ielką Brytanją.

Rada Lig: Narodów znowu obraduje 
nad konfliktem mandżurskim

(Tele<pMin własny .Nowego Dziennika”)
Genewa- 25. 1. (K) Na dzisiejszem popołud- 

niowem posiedzeniu jawnem, Rada Ligi Naro­
dów om awiała sprawę konfliktu chińsko-japoń

skiego. Delegat chiński Yen w  ostrych słowach  
stwierdził, że mimo wielkich w ysiłków  Ligi 
Narodów sprawa konfliktu nadal nie jest za?a-

m  z m m n e r o  k r o n i k

0  ZABEZPIECZENIE KRAKOWA PRZED 
POWODZIĄ

W  kraików sk i em Towarzystwie lechnicznem 
wygłosił inż. Dudek, okręgowy tfyreklor robót 
puibl. odczyt na tema: „Powodzie w dorzeb  i 
górnej W isły". W  dyskusji, która wywiązała 
się po referacie, podniesioną sprówe p rzyśp ie ­
szenia  robót około zabezpieczenia K r a k a ł a  
przed powodzią, a  to ze względu na ogromne 
szkody, spowodowane przez każdorazowy w y ­
lew W lś ly  av mieście, tak  w  budynkach  jak i 
W stosunkach sanitarnych-

W ynikiem  obiad było w ybran ie  komisji, kló 
uca m a zająć się sprawą powyższą i wygoto­
wać odpowiedni mem orjał do gm iny m. Kra­
kow a i do Ministerstwa R. P., w tym celu, a- 

j3eBy sprawa zabezpieczenia Krakowa przed po 
woilzią znalazła się na jednem z pierwszych  
m iejsc w kolejności robót oczekujących zrea- 
lizow’ania po poprawieniu się stosunków gos­
podarczych.

HOCHSZTAPLER W  ROLI DYREKTORA 
BANKU

Policja) krakowska aresztowała Bolesława 
j Gawalewicza, znanego na gruncie krakowskim  
■ oszusta i hochsztaplera który grasował ostat­

n io w  Katowicach. Gawalewicz ogłosił, że za­
kłada tam fiłję Krakowskiej centrali Banku HI 
poterznego i że przyjm ie kilku urzędników. Od 
kandydatów  na posady pobrał po kilkadtde 
siąt złotych na „koszta mampulacyjne" poczerni 
znikł bez śladu, Dochodzenia doprowadziły; dó 
ujęcia pom ysłow ego oszusts na gruncie krako 
w skim . G awalewicza odstawiono <}o dyspozy­
cji sędziego śledczego. Ó

fwiona. Japonja nie dotrzymała sw ych  przy­
rzeczeń i przez sw a politykę gwałtu w  Man­
dżurii zdaje się zmierzać do całkowitej aneksit 
Mandżurii. Yen apeluje, aby Rada zastosow a­
ła w szystk ie środki prawne w obec Japonii ł 
w  razie potrzeby zrobiła użytek z  'nnycń anty 
kułó w paktu Ligi Narodów.

Delegat japoński Salo usiłował skłon:ć Radę 
Ligi do przeczekania wyniku dochodzeń, jakie 
przeprowadzić ma komisja mandżurska z  ra­
mienia Ligi Narodów. Sato zapewnił Rade. że  
Japonja nie ma żadnych planów agresywnych*

Po replice Yena przewoonicząiciy Paul Boip 
cour w skazał na ostatnie zajścia w  Szanghaj*
1 zaapelował do obu delegatów, by w płynę*  
na sw e rządy w  kierunku niezaostrzania sy h if  
cji. Dyskusję dałszą odroczono, bez oznaczania 
terminu-

żydow ski filantrop podjął s ię  w yżyw ienia  
1200 bezrobotnych. Filantrop żydow ski w  De­
troit Herman Rado er uruchom ił nową kucłm i\ 
w której stołować się będzie 1200 bezrobot­
nych Herman Rader wyasygnował" 23000 dola 
rów na prowadzenie tej kuchni. Z pierwszej 
kuchni Radoe.ra w  ciągu 3 m iesięcy korzysta­
ło 110000 bcziobotnych.

■ ■
TEATR IM. J. Sł OWACKIEGO

..Baltazar
Komedja w 3 aktach Leopolda Marchand‘a.

Są ludzie, którzy twierdzą, że Ich ..ja" jest tak 
dalece już skrystalizowane, że żadnym nie ulega 
zmianom Jestem takim, jakim jestem  i nic na to 
już nie poradzę — oto formuła którą się bardzo 
często słyszy. Z tym dogmatem o stałości, wzglę­
dnie sztywności duszy ludzkiej rozprawił się nie­

sławno na łamach znanego miesięcznika berliń­
skiego „Neue Rundschau" głośny powieściopisarz 

niemiecki Jakób Wassermann i doszedł do wyni­
ków. że po czterdziestce człowiek nie zdobywa 
wprawdzie nowych przyjaciół ale nie rr.oże się u- 
sarzec miłości, która radykalnie przeobraża duszę 
człowieka. A więc. zdaniem Wassermanna, miłość 
jest tem tajemniczem zaklęciem, które otwiera naj­
bardziej zwarte bramy duszy ludzkiej. Także Zofia 
,NaJkowska, jedna z najgłębszych chyba pisarek 
'współczesnych, w każdym ze swych utworów usi­
łuje w nas wpoić rezultaty swych dociekań, pole­
gające na tem, że płynne są granice duszy 'udzkiei 

nieustannym podlegają flustuacjoat

Mimów oli nasunęły mi się tc refleksje, gdy mam 
pisać sprawozdanie \> najnowszej premierze naszego 
Teatru Miejskiego. P. Marchand przedstawia w 
swym utworze typową rodzinę f-ancuską, składają­
cą się z ojca, przysłowiowego rentj-era i sknery. 
z drugiej jego żony oraz młodego chłopca 18-letnie- 
go, przygotowującego się do matury i młodej 
dziewczyny, marzącej o laurach artystki dramaty­
cznej. Ojciec jest przeciwny aspiracjom swych dzic 
ci. Poznajemy jeszcze kapitana okrętu, bawiącego 
na urlopie i mlcdcgo autora dramatycznego, który 
jeszcze żadnego swego utworu nic wystawił na 
scenie, co mu wcale nie przeszkadza kochać się w 
młodej żonie swego sąsiada, owego właśn;e ojca 
rodziny. Atmosfera całego środowiska jest zatęchła, 
ciężka i beznadziejna. Wtem jak bomba wpada do 
miejscowości, gazie przebywa to calę środowisko, 
mil oner D an Baltaza' i jak gdyby różdżkę czaro­
dziejską miat w ręku. albowiem przeistacza wszyst 
kich razem i każdego z osobna. 0'ciec przestaje 
być sknera i marzy : wielkich spekulacjach giełdo­
wych. poeta niszczy swój dramat ale w zyru­
szczą szturm ostateczny do serca pięknej swei są­
siadki. kapitan okrętu wnosi podanie o dymis e. i mr, 
zamiar osiąsć na "OK. Wszystko znowu :ó<; zmienia.

gdy zjawia się warjat. który był ongiś profesorem 
uniwersytetu i doskonałym psychiatrą i siłą swego 
autorytetu narzuca wszystkim wiarę, że ów milio­
ner pan Baltazar jest właściwie warjatrm. Pan 
Baltazar demaskuje na sani koniec owego profesu­
ra jako wariata, odjeżdża, ale rodzina już nie wróci 
do dawnego stanu gnuśności i ociężałości.

Jak więc widzimy, „Pan Baltazar" jest sztuką co- 
prawda źle zbudowaną, operującą mnóstwem nie­
spodzianek bliżei nieuzasadnionych, ale jest cieka­
wą dzięki bagażowi psychologicznemu. którym 
jest przeładowana. Pobudza do myśienia, jest więc 
sztuka wartościową i dlategę warto ją zobaczyć. 
Jest to raczej eksperyment psychologiczny, a nie 
sztuka teatralna, ale iest czemś nowem bo wciąi 
prowokuje do dyskusji.

P. Wacław Nowakowski ,ako reżyser nadał 
przedstaw ieniu właściwe tempo i należycie ic zmon 
townł Aktorzy grali przeważnie zupełnie popra­
wnie a mektóre nawet kreacje jak tiP. p. Fabisiaka, 
akc Baltazara, p. Leliwy ako ojca rodziny i p. 
Marcinowskiej jako żony jyly silnie zarysowane i 
zawoeraly w sobie .rmóstwo rysów prawdspodo- 
bicńsiwa wewnętrznego M. K.
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ZWI \ZEK ZA W. NAUCZ. ZYD SZKÓŁ SRTPN.

P Ó Ł R O C Z N E  W P I S Y
na wieczorne

KURSY G IM N AZJALN E
dia dorosłych 

przy ul. H alick:ej 4. II. p. (róg M iodowej) 
codziennie od 7 — 8 w ieczór.

DLA tttYBREUKYCH PAN
p rzejśc iow e i w iosen n e  m odele

Kapeluszy damsKichl!M™!>! 
AdblaHObliMhDER GRODZkA HC
■ U  ♦  CŁNY NIŻSZE NIŻ WSZĘDZIE *

WOLNF PGSADY

T r z y s ta  ziotych miesię­
cznie może każdy zarobić 
pizy spizedaży irtykułów 
piei rszcj potrzeby Zgło­
sić się ni. Dietlowska 68. 
m. 14. f.ont 11. piętro.

lOdg

LOKALE

r o u _ '  komfortowy do 
%eyn*lęc.a: kiac Matejki 6 
uiewkcnie 8. lo8g
—■— ------------ i---------------
P o szu k u je ; mieszkania 
2-pokojowe; o z kuchnią i 
komfortem na 1 łub 11. 
piętr.e za czynszem e, 
czyi szem zgóry w „ród- 
miesc.u luk w pobliżu.— 
zgioszeoia do admra. N, 
Dziennika po N atych­
miast A“ względrie tele­
fon 180-78 do godziny 5 
wieczór._______  lOtg
P o szu k u je ; pokoju z 

' kuchnią (z komfortem) 
najw y/żej I I -g ie  piętro, 
za czynszem miesięcznym. 
Zgłoszenia do Admin. N. 
DzienniK- pod „Młodo 
małżeństwo"._______ 81bp
r o i . ć j  umeb.ow.my, oso- 
'-nj wejście do wynajęcia. 
Krowoderska 51 m. 5. 118
P okóJ umeblowany front 
osobne wejście ^trzyma­
nie) do wynajęcia. ■— btu- 
dpucka 4, m. 0, od 2—6. 
____________ . _____ )4l

L on ai parterowy w sie­
ni w Krakowie przy ulicy 
Koselskicj 9, bez oustę- 
pn&gG do wynajęcia. — 
Wiadomość tamże u właś­
ciciela. 32v

SPRZEDA2

WÓZKI dziecięce i lalko 
we przepiękne 24 Zi. po- 
ieea anjuńs-zy fabryczny 
Skład w Krakowie, u1. 
ZWIERZYNIECKA 6.

227x
l i  u ż a  Kasa ogniotrwała 
prima Wertheim, dwoje 
drzwi i waga precyzyjna 
okazyjnie do sprzedania. 
Lan iau, Stradom 27 20v
W ózk i dziecinne i lalko 
we poleca znana od lat 
20 fiima Botwin. Kraków 
Floriańska 30. 2145en

DYWANY ręczne, kili­
my: ,,Dywan", Kraków 
Podgórze, ul. Kingi 9. — 
Tdefon 116-09. 121m
N A JL E PSZ E  p ia n in u  
A rn o ld u  F lk ig e r a  po
cenach fabrycznyc_i zniżo­
nych sprzedaje jedyny za­
stępca na Kraków i okoli 
co Władysław K o to ń sk i  
Kraków. Rynek 84. 139*

RÓŻNF

OGŁOSZENIE. Ogłasza 
się likwidację Banku R?e 
ndeślnikó w i drobnych 
kupców, spółdzielni z o- 
graMC-zoną odpowiedział 
nośoią w Rozwadowie i 
zarazem wzywa się wie­
rzycieli spółdzielni do 
^gtf|zenia swoich wie- 
rzytełuości w przeciągu 
jednego roku. Likwidato 
rowie: Dr. Pa-wel Zieloa 
ka, Beri Reich, Józef 
Last. 215

JUZ WYSZEDŁ Z DRUKU

SPIS GAZ ST i CZASC PISM
RZECZY PO SP O LITEJ POLSKIEJ

O r «  PORADNIK REKU MOWY na rok 1932

I
Zawiera szczegóły  w szystkich w ychodzących w Polsce w ydaw nictw  w  ogólnej 
ilości przeszło 2.300 pism- Zawiera w szystkie sprawdzone adresy w ydaw nictw , 
nazwiska redaktorów, w ydaw ców , kierunek pisma i w iele innych szczegółów, oraz 
r -jS M A  P O L S K IE  W  A M E R Y C E  I IK N Y C H  K R A JA C H  Ś W IA T A

W YDAW NICTW O BIU R A  OGŁOSZEŃ  
TEOFIL PIE T R A SZ E K , W A R SZA W A , M ARSZAŁKOW SKA 1 1 5 . TEŁ. 5 0 9 - 7 2 1 5 0 9 -7 3

Sprzedaż w księgarniach i u w yd aw cy . — Cena Zł. 5‘50.

I

Wieczorny N,ur» kroju 
i szycia dla Pań

(6-ciotygodiiiowy) otwiera dnia 3 lutego b. r. 
szkoła zawodowca „Ognisko Pracy", RraKOw, 
ul. Mikołajska 9, II. piętro. W pisy i informacje 
w  Kancelarii szkoły codziennie od godz. 11— 1, 
z wyjątkiem  sobót. Telefon 158-21. — Cena za 
kurs ił- 30.

M1RBAT& KAWĘ ł KAKAO
w puszkach blaszanych sprzedajemy po cenach 
niskich. — Poszukujemy wyłącznych odbiorców Da 
powyższe artykuły do sprzedaży ratalnej. 237m 
„ATLANTIC*4, W a r sz a w a , K a r m e lic k a  11

Rodzice i Opiekunowie!
U czniów  zam iejscow ych  ze  szkół p ow szech ­
nych i śreanich  przyjm uje

na stały pobyt
INSTYTUT WYCHOWAWCZY G. SPIEREti A, 

Kral ów, ulica Słartw<£ina 85
1) Racjonalna pomoc w nance; 2) Atmosfera za­

ufania i rrdosnej pracy; 3) Wszelkie wymogi no­
woczesnej bigjeny. -  Iuforn-acji udziela dyrektor. 
Instytutu od godziny 3 - 7 .  Telefon 171-08. 18x

REKLAMA
r M  DZWKGNIA H IKD LU !!

Biuro Buchalteryjne-Rewizyjne
JOZEFA PftOPPERA
saprsyatąłonagi. -uawoy i  | .

K R A F 0W , K A R M E L I C K A  5. T E L E F O N  171-05
Organizacja — Zakładanie ksiąg —  B ilansow anie —  

176* N adzór —  Kontrola —  Likwidacja —  Rozliczanie
spólników  —  S p r a w y  b i l a n s o w o  - p o d a  t k o w e

UPROSZCZONA BUCHALTER JA DLA HANDLU drobnego i hurtow e*/

W  p o c ią g u  Bielsko -  
Kraków zamieniono w pią­
tek 22 bm. ku1 erek z ta- 
lesem. Odebrać: Kraków 
Groble 6/12. 05g

Rutynowany
ouchaiter-
bilansista
zdol ny organizator po 
szukuje zajęcia na go  
dżiny przeJpol. Zgło  
szen ia  pod ,B uansista‘ 
do Adm . N. Dz. 70g

REPARACJE maszyn do 
szycia, rowerów, gramo­
fonów, wózków dziecię­
cych. tanio, precyzyjnie, 
pod gwarancją, na żąda­
nie odbiór, dostawa do 
domu bezpłatnie. Tele­
fon 138-77. Skład ma­
szyn. Krakó\y, ZWIERZY 
NIECKA 6. 230x

1K O C H JĘ  H llM O R U

PRZYJEMNE Z POŻYTECZNEM.

—  Hali o, czy stacja nadawcza? Proszę nieco ęi- 
zsej nadawać koncert, bo moje dziecko nie może 
wstnąć.

^ A ^ R I I A N I !  PENSJONAT
Ł  n  Er y  r  n  n  C  .n u iu m r
Drowej Marji Statterowej przy ul, Sienkiewicza,
tel. 599. położony w wielkim ogrodzie, zdała od 
ulicy. Poleca duże słoneczne pokoje z balkonami 
kry-temi i otwartemi — Pełny komfort, łazienki. 
Zimna i ciepła woda w każdym pokoju. Taras i 
pianino. Kuchnia wykwintna._______________ 2266

B U F E T
zaopatrzony w zim ne i gorące  

zakąski oraz znane z dobroci s a ł a t k i  
;akoteż piw o okocim skie i pilz'nieńskie, 

wódki, hkiery i koniaki poleca:

Wojciech t  Irzowski
Kraków, M ały R ynek róg ui. Szpitalnej

f t m Y W K I  FIRKOW E
dla faoryk konfekcji, bielizny, obuw ia  
i t. p. oraz salonów  m odniarskieh i 
kraw ieckich poleca jedyna w  P olsce  
f a D r y r t a  W s l ą ż e k i i r n t b w y c l i  

„D  E  II A “
K rak ów  XXII., J ó z e f iń s k a  2 0

RABGftNA PRACA!
Racjonalną pom oc w nauce i w ychow a­
nie pod kierunkiem  specjalistów  znajdą  
uczm ow ie szkó* p ow szechnych  i średnich  
oa godziny 3— 7

w  instytucie W ychów . (S . SpL& fC f a
K raków , ultea S ta ro w itn a  8 5 .

Informacji udziela dyrektor Instytutu od 3—7 tei. 171-08
J k J k A A A A J L A A A A A A A A A A .

BKBLJOTEkA
W S P Ó Ł C Z E S N A

GIZELI K A N F E kO W E J
feebastfrna 23 (róg DietlowsHlej)

zaopatrzona w  najnow sze książk, 
w  językach: 

poiskini, niem ieckim , żydow skim  
f r a n c u s k i m  i a n g i e l s k i m  

♦ ♦
otwartą iest przez ca ły  dzień  

♦ ♦
Obfity dział dla m łodzieży  

w szystk ie  czasopism a :-: zniżki do kin

| |  N iech  sie. k a ż d y  z a p is z e  | |  
55 do tej  w y p o iy c z a .n l  k s ią ż e k  I I

‘ RENlJMtKATA: w Krakowi} prow nżeś-ęczn 
w Kuskowie z od-oszto. dc domu *
Na parowłiKji 2 przesyłka poertową m
ZigTanica ?  przesyłka pocztowa

ZL 6*u0 kwaiuj, Zl. 18‘0t 
a ■ 18*60
„ 6*60 „ 19-S'

IG‘00 * * 30-00
.NOWY DZIENNIK*' wychodź codaćennie także W pomedz-ałld I dni pośiśw  a

UCiI.OSZFMa - Podstawa oblczeń jest 1 milimetr w Jednym łamie. — Strona w 
SeŁśde i nćJesfanem ma 3 łamj po 74 tnlhm. r— Strona za tekstur 6 U 
mów po 37 mlidm — Najmr-ieisze ogłoszeni arohne Leżymy za 10 słów 

1 ENY w złotych L StTCŁJ 1*25. — Tekst 1*—. Nadesłana 0*75. — Za tekstem 
0*25 — Drobne od słowa 0*20. Dla poszukujących pracy 0*10. >— Gratuia- 

ci* 1?*50 — Zl zastrzeżente miejsca doLcza sie 25%

Wyoawca: Za Spółkę Wya. »Nowy Dziennik". Zygmunt Hocfcwald — Redakloi naczelny: Dr. Wilhelm Beikeihammix.
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